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ZSRR przekazuj~ Polsce 
bezcenne dzieła !i;IL.tuki 

odebrane najeźdźcom hitlerowskim przez Armię Radzieckq 
MOSKWA (PAP). Najeźdźcy ZSRR ODBYŁA SIĘ UROCZY-

hitlerowscy wyw:ieźli z Polski w la- STOS() PRZEKAZANIA OBRAZÓW 
tach okupacji wiele polskich dzieł Z GALERII WILANOWSKIEJ 
sztuki, m. in. wspaniałe obrazy z PRZEZ PRZEDSTAWICIELI KO­
Galer.ii w Wilanowie.. Po rozgromie- MITETU DO SPRAW SZ'l'UIU 
niu m: Rzesczy pmez bohaterską Ar- PRZY RADZIE MINISTROW ZSRR 
mię Radziecką drzJi.ela te odnalezione DELEGACJI POLSKIEJ NA CZE­
zostały przez radzieckie wojska. LE Z WICEMINISTREM SZKOL­
Dzieła te znajdowały się w stanie NICTWA WYŻSZEGO - EUGENIĄ 
całkowitego rzianiedbania. Zostały o- KRASSOWSKĄ, 
ne jednak z ogromną pieczołowito- Na uro~ystość tę przybyli rz.e stro 
ścią odrestaurowane przez wybit- ny rad~eckiej: wiceprzewodnicząca 
nych radzieckich malarzy i znawców Komitetu do Spraw &tuki przy Ra 
sztuki pod kierownictwem wybitne- dzie iMinistrów ZSRR - Arapowa, 
go historyka sztuki, członka Akade,- kierownik Wydziału Sztuk Plastycz 
mil Nauk ZSRR - Grabaria. nych pmy Komitecie do Spraw Sztu 

Po usta.leniu, iż obrazy te pocbo- ki - Sysojew, prezydent Akademii 
dzą z Galerii Wilanowskiej, władze Sztuk Pięknych ZSRR, wybitny ma 
radzieckie powzięły niezwłooznie de larz - A. Gierasimow, wiceprezy­
cyzję przekazania tych dzieł ich pra dent Akademi.i - Fedorowski, kie­
wowitemu właścicielowi - narodo- rown:ik Wydziału Protokólarnego 
wi polskiemu. Radzieckiego MSZ - Kułaźenkow 

silnikow, dyrektor Galerii Tretia­
kowskiej - Zamaszkin, znakomici 
malar12:e radzieccy, l<mreac:i Nagród 
Stalinowskich - Joganson, Nałba­
dian, Konczałowski, S. Gierasimow, 
członek - korespondent Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR - Ka.eman, 
jeden z najstarszych maJa.rzy rosyj­
skicb - Bakszejew i inni. 

Ze strony polskiej na uroczystość 
przybyli: ambasador RP w Moskwie' 
- Kazimierz Jas.iński oraz członko­
wie ambasady, crzłonkowie przyby­
łej z Polski delegacji: wiceminister 
Krassowska, prezes Związku Arty­
s.tów Plastyków - J. Krajewski, dy 
rektor Departamentu Twórczości Ar 
tystycznej Min:isterstwa Kultury i 
Sztuki - J. Wilczek, artysta - ma­
larz Włodzimierz Zakrzewski. 

za pieczołowitą opiekę nad nimi i 
wspaniałe odrestaurowanie obrazów. 

Szlaehetną politykę Zw~ą.z.ku Ra­
d71ieckiego zwraea.jącego narodowi 
polskiemu jego dzieła sztuki, mów­
czyni przeciwstawiła haniebnej prak 
tyce imperialistów anglo - amery­
kańskich, a w szczególności rządu 
Kanady, który dotąd odmawia Pol­
sce zwrotu arrasów wawelskich. 

Po prrzemówieniach odbyło się pod 
pisanie aktu, mocą którego POL; 
SCE PRZEKAZANYCH ZOSTAŁO 
65 WSPANIAŁYCH OBRAZÓW, W 
TYM PORTRETY. PEJZAŻE, GO­
BELINY ITD. 

Komitet do Spraw Sztuki ZSRR 
orarz Prezydium Akademii Sztuk 
Pięknych wydały następnie przyję­
cie na cześć delegacji polskiej. Przy 
jęcie upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze. 

Dnia 27 stycznia 1951 roku we Frankfurcie nad Odrą został podpi­
sany historyczny akt o wykonaniu wytyczenia państwowej granicy mitt 
dzy Polską a Niemcami. 

Na zdjęciu: przewodniczący delegacji polskiej, kierownik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, dr. Stanisław Skneszewski d miillster Spraw 
Zagranicznych NRD Georg Dertinger. Foto (AR). 

Powołanie stałych ordynariuszy d_iecezii 
na Ziemiach Odzyskanych 

WARSZAWA (PAP) - W myśl 
decyzji Rządu RP o likwidacji tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich administra 
torzy apostolscy, którzy symbolizo­
wali narzuconą przez Watykan tym­
czasowość tej admiD'istrae,ji, opuścili 
tereny Ziem Zachodnich. 

W związku z tym, na ordynal'llu­
szy diecezjalnych wybrani zostali 
w myśl odnośnych przepisów kano­
nicznych wikariusze kapitulni 

Wikariuszem kaipitulnym archidie 
cezji wrocławskiej wybrany wstał 
archiprezbiter ksiądz Kaizimierz La 
gosz, wikariuszem kapitulnym die­
cezji opolskiej, wybrany rzostał ks. 
dziekan Emil Kobierzycki, wikariu 
szem kapitulnym diecezji gorzow­
skiej wybrany został ks. dziekan 
Tadeusz Załuczkowski, wikariu­
szem kapitulnym diecezji gdańskiej 
wybrany został członek rady diece­
zjalnej ks. Jan Cymanowski, wika-

riuszem kapiiulnym diecezji war­
mińskiej w Olsrmynie wybr.any zo­
stał notariusz kuru Biskupie.j ks. 
Wojciech Zimk. 

Położenie kresu stanowi tymcza­
sowości administracji koścfolnej na 
Ziemia<!h Zachodnfoh powitane zo­
stało z radością przez ogół ducho­
wieństwa i wierzących i sp1>tkalo 
się z umaniem najszerszej patrioty­
cznej opinii publicznej, która doce­
niła w pełni doniosłą wymowę tego 
faktu. 

Wikariusze kapitulni przystępujlł 
do mianowania stałych probosz­
czów w paraffach na 2nemiach Za­
chodnich, aby w ten sposób na 
wszystkfoh szczeblach władz kościel 
nych w pełni zniesiona została tym­
czasowość i zadokumentowana rów­
nież na tym odcinku nierozerwalna 
łączność 2nem Zachodnfoh z całością 
Rzeczypospollitej. , .:i 

W ZWIĄZKU Z TYM W MOS- i jego zastępca - Buszujew, zastP,p­
KWIE, W GMACHU PREZYDIUM ca kierownika IV Wydziału Euro­
AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH\ pejskiego Radzieckiego MSZ - Kra 

Załoga Zakładów im. Ajzena 

Wiceprzewodnicząca Komitetu do 
Spraw Sztuki przy Radzie Mini­
strów ZSRR - W. Arapowa, stwier 
dziła m. in„ że przekazanie dzieł 
sztuki, wywiezionych pr.zez faszy­
stowskich zbirów z Galerli Wilanow 
skiej, narodowi polskiemu · w myśl 
decyzji rzą.du radzieckiego jest no­
wym wyrazem zacieśniającej się 
przyjaźni polsko - radziecJ..'iej, 

Zbuduiemy now~ socjalistyczną wieś polską 
ini&\uie m\ędzyzakładowe współzawodnictwo 

w przemyśle jedwabniczo-galanłeryjnym 

Mówczyni wyrae.iła głęboką ra­
dość, jaką sprawiają wszys.t;kim lu­
dziom radzieckim sukcesy narodu 

Uczestnicy krajowej narady aktywu wiejskiego ZMP 
ślą pozdrowienia ~rezydentowi Bierutowi 

Na apel załogi Zakładów P,rzemy­
słu Bawełnianego im. Armii Ludo· 
wej odpowiadają robotnicy wszyst­
kich gałęzi przemysłu włókienni­
czego. Ostatnio został on podjęty 
przez robotników Fabryki Pluszu i 
Dywanów im, Ajzena, Na zebraniu, 
odbytym w tych zakładach, :postano 
wiono wystosować wezwanie do 
wszystkich załóg zakładów przemy­
słu jedwabnicz1>-galanter jnego. 

„W ubiegłYm roku - czytamy w 

tym wezwaniu - z:~kłady nasze wy 
konały przedterminowo plan pań· 
stwowy we wszystkich działach pro­
dukcji. Sukces ten zo))Ą,vi-'17tJjP '1AA 
do dalszych, jeszcze skuteczniejszych 
wysiłków w drugim roku Planu 6-
letniego. świadomi tych zadań wzy­
wamy załogi wszystkich zakładów 
przemysłu jedwabniczo - ialan.teryj­
nego do udziału w socjalistycznym 
współzawodnictwie o tytuł przodu­
jącego zakładu". 

polskiego, budującego nowe życie, WARSZAWA (PAP) - W drugim 
nową lmlturę, kładącego fundamen- dniu krajowej narady aktywu wiej­
ty pod gmach socjalizmu, wa,lczące- skiego ZMP, która toczyła się w 
go wraa. rz: narodem radzieckim i ca- obecności ministra Rolnictwa i R. R. 
łym obozem ostępu o pokój. 

1

_ Dąb • :Koi:-i0ła, ~ekretarza KC 
W odpowiedz.i, wiceminister Kras- PZPR - tow. Zambrowskiego, kie­

sowska w imiemu llządu RP i ·spo- rownika Wydziału Rolnego KC PZPR 
łeczeństwa polskiego wyraziła naj- - tow. Pszczółkowskiego - nad wy 
serdeczniejszl! podziękowanie rządo- głoszonym refera tem sekretarza Za· 
wi radzieckiemu, w szczególności Ko rządu Głównego ZMP; wywiązała się 
rnitetowi do Spraw Sztuki przy Ra- dyskusja, w k-tórej zabierało głos po 
dzie Ministrów ZSRR Z& przekaza- nad 40 młodzieżowych aktywistów 
nie cennych polskich dzieł sztuld, wiejskich. 

Po zniesieniu tymczasowości w administracji kościelne i na Ziemiach Zachodnich 

.~asy pracuiące manifestują 
Hldzięczao§ć i uznanie dla Rządu 

Doniosla decyzja Rządu RP, znoszą 
ca tymczasowość administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich - spotkała się 
z gorącym przyjęciem całego społeczeń­

stwa. Na lic:;nych zebraniach ma:ry pra 
cujqce Ło<lzi mMifestujq swoją wdzięcz 
11ość i umani.e dla Rządu za spelnifłnie 
woli narodu, za dokorninie aktu, kt6ry 
utrwala pokój. 

W ZPB IM, DZIERŻY~SKIEGO 

Salę teatralną w ZPB im. Dzier­
żyńskiego wyfPełniła licznie załoga 
fabryczna. ~tóra onegdaj ze­
brała się tutaj na masówce. Do a:e­
branych przemów.il przewodni~cy 
Zarządu Głównego Związku Zawo­
dowego Włókniaxzy, tow. Z. ~y­
wańslci. 

Po scharakteryizowaniu obłęd­
nych przygotowań wojennych ze 
strony imperialistów oraz ich oocle­
kłych prób !Zdławieillia ruchu w o­
bronie pokoju, czego przykładem 
mogą być ostatnie wrządizenia 
Plevena, zakazµjące działalności na 
terenie Francji . ŚFZZ, ŚFMD i 
MDFK, referent podkreśli z naci­
skiem rLtiaczenie likwidacji stanu 
tymczasowości w administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 
- Utrzymywainie tymczasowości na 

naszych ziemiach - oświadczył tow. 
Krzywański miało podtrzy­
mywać politykę · rewizjonistyczną 
odwetowców spod znaku Adenaue­
ra, miało być pomocą ze strony Wa 
tykanu w nagonce antypolskiej, pro· 
wadzonej przez zachodnio - niemiec 
kich szowinistów. Zlikwidowanie 
stanu tymczasowości administracji 
kościelnej Ziem Zachodnich jest po­
ważnym ciosem godzącym w impe­
rialistów i podżegaczy wojennych. 

W licznych wypowiedzi•ach, które 
składacri następnie roboitnicy ZPB 
im. D:zrierżyńskiego oraz ZIPB im. 
Róży Luksemburg, dawahl oni wy­
raz całkow.iltej solidarności rz ' decy­
eją Rządu Polskiego. 

W ZPW IM. BARLICKIEGO 

Krótki sygnał fabryczny ozna jm ia I 
zako11czenie pracy pm.::;; załogę 

pierwszej rz:miany w ZPW im. Bar- I 
lickiego. Robotnicy i robotnice wy­
chodzą pospiesrzmie z . s:al produkcyj­
nych. Wszyscy udadą Slię do świetli­
cy zakładowej. Po uiflływie paru mi 
nut ogromna sala świetlicy jest za­
jęta do ostami.ego miejsca. 
Głos zabiera tow. Zagozda, który 

omawia znacrienie podpisania aktu 
o wykonaniu wy.tyczenia państwo­
wej granicy między Polską a Niem­
cami oraz oświadczenie Rządu, rzno­
szące tymcrz.asowość administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich 

Przemówienie tow. Zagozdy kil­
kakrotnie przerywaiją gromkie okrzy 
ki: „Niech żyje pokój!" „Granica 
na Odrze i Nysie to granica poko­
ju!" Z setek ust padają słowa pro­
testu i pogardy: „Precz z podżega­
czami wojennymi!" 

Na zakończen:ie · podniosłej mani­
festacji prządka ści,biór odczytuje 
w imieniu załogi rezolucję, w które j 
między innymi czytamy: 

„My, załoga -ZPw im. Barlickie­
. go, aby dać wyraz swej solidarności 
z uchwałami Rządu RP, zobowiązu­
jemy się_ pracować _jeszcze lepiej i 
wydajniej, aby swą.. pracą wywal­
czyć trwały pokój i pnyspieszyć 
zbudowanie zrębów sooja.Uzmu w 
Polsce". 

W ZPDz. IM. E. PLATER 

Również robotnice prrzodujących 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego 
im. E. Plater na masówce w rz:wią­
zku ze rz.bliźającym się Krajowym 
Kongresem Ligi Kobiet jak i Mię­
dzynarodowym Dniem Kobiet, potę­
piając z głębokim oburzenietp pro­
wokacyjne wystąpienia barbarzyń­
ców arp.erykańskicb - podźegaczy 
wojennych - i ich zbrodniczą na­
paść na Koreę - w uchwalonej je­
dnomyślnie wśród bumy oklasków 
rezolucji, oświadczają między inny­
mi co następuje: 

„Protestujemy przeciwko sta­
·nowisku reakcyjnej części klC'ru 
polskiego, który nil' starał się zli· 
kwidować stanu tymczaso,i·ości 

w administracjl kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich, wykorzy­
stując to w celu szerzenia anty­
polskiej propagandi. 

Solidaryrz;ujemy się ze słusz-

nym stanowiskiem Rządu nasze­
go w sprawie zlikwidowania sta­
nu tymczasowości w administra­
cji kościelne) na Ziemiach Za­
chodnich". 

WypowiedŻi księży łódzkich 
Do redakcji pism w całej Polsce na 

i: ływają wypowiedzi w sprawie likwi 
dacji tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 

Wypowiedzi te dają wyraz radości, 
że i w tej dziedzinie został wreszcie 
przypieczętowany nierozerwalny zwią 
zek Ziem Zachodnich z Macierzą, że 
została usunięta sytuacja, której dwu 
znaczność dostarczała żeru wrogom 
Polski -i pokoju, 

* * * 
Ks. MARCIN SOKóL z klasztoru 

OO. Bernardynów w Łodzi pis,r,e 
nam: 

„Zawsze byłem zdania, że stan tym 

tfb'iil.:. H !.- 19r1 . 

czasowości w administracji kościel­
nej na Ziemiach Zachodnich pow1n1en 
ustać. Ludność tych ziem jest prze­
cież polska i katolicka., toteż nie wi­
dzę powodów, by istnieli tam tym­
czasowi administratorzy ljościelni, 
zwłaszcza, że na arenie międzynaro­
dowej sprawa przynależności Ziem 
Zachodnich do Polski zos"tała również 
załatwiona pomyślnie na korzyiić 
Polski. Ustanowienie zaś stałej ad­
ministracji kościelnej na tych tere· 
nach odbiera wrogom Polski - re­
wizjoniśtom z Niemiec Zachodnich -
.z rąk argui.nenty do przekonywania 
opinii światowej o niemieckości tych 
starych, piastowskich ziem polskich. 

Ks." ANDRYSIAK, ppłk. , probaszcz jej jest sianie sugestii o tymczasowe.i 
parafii św. Ducha w Łodzi, oświad· przynależności Ziem Zachodnich do 
cz<i w liście. zamieszczonym w „Dzien Polski. 
niku Łódzkim": My, księża, rozumiemy, że w inte-

„Sprawa administracji kościelnej na resie naszego Państwa Ludowe~o le­
Ziemiach Zachodnich posiada istotne ży niezwłoczne ustanowienie stałych 
znaczenie polityczne~ Zdajemy sobie biskupów ordynariuszów polskich na 

Ziemiach Zachodnich oraz wprowa­
sprawę z tego, że przedłużająca się dzenie stałych proboszczów w para-
tymczasowość tej administracji była fiach, gdyż granica na Odrze i Nysie 
atutem wyg~ywanym przez elementy jest już definitywnie ustalona. 
rewizjonistyczne państw zachodnfo- Dlatego też z radością witamy o­
europejskich. Taka polityka jest in- , świadczenie Rządu, które kładzie 
spirow?.na przez koła rządzące mo· wreszcie kres „tymczasowości" na 
carstw imperialistycznych, a celem naszych Ziemiach , Odzysk!lnych". 

W czasie dyskusji przemawiał se- haniebnym dekrecie rządu francuskie 
kretari KC PZPR - Roman Zam- go, zakazującym dz'iałalnoścj na tere 
browski. nie Francji światowej Federacji 

W czasie narady przemawiał rów- Związk'ów Zawodowych, światowej 
nież minister Rolnictwa i R. R. - Demokratycznej FedetiJeji Kobiet o­
Dąb-Kocioł, serdecznie witany przez raz światowej Federacji Młodzieży 
zebranych. Demokratycznej. 
~dsumowania dyskusji dokonał 1 - Jesteśmy z Wami, k1>ledzy fran 

przewodniczący Zarządu Głównego cuscy! Gfośniej, niż wojenne uja.da­
ZMP - Matwin, oklaskiwany gorą· J nie podżegaczy, płyną słowa nasze­
co przez młodzieżowych aktywist&w . go w.spólnego hymnu - hymnu 
wiejskich. , • ś'FMD, którego nie zagłuszą żadne 
Wśród wielkiego entuzjazmu ucz~ dekrety, ~ zakazy: 

stnicy narady uchwalili tteść listu „Naprzód młodzie~y świata, 
dl? Prezydenta R. P. - Bolesława.· Na:;; braterski połączył dziś marsz. 
Bieruta. • • Gi;oźne przem~ąJat.a, 

Tekst wysłanego hi>tu br.lliffiI: Hej, kto 
1 
młody, pójdź z nami 

„KOCH.ANY T~WARZYSZU · [i walcz!" 
PREZYDENCIE! Zebrani w War- Wsp 'Ini'e' I ' · N Ika • k · · d · kty o wa czymy. asza wa 
szaw1~ ~a. raJOWeJ nara zie a i praca służą Waszej · walce i pracy, 
wu W1eJsk1ego ZMP, my, przed· b" · · · dn · k„ 
stawiciele milionów młodzieży· wiei • !Jemy. 8!ę 0 J~ ą sprawę, o. po OJ 
skiej ślemy Ci Drogi nasz Na- I szc~ęs~1e ludow. w. walce te1 .prz~ 

'. • . . wodzi roezłomny Zw1aze~ Radziecki, 
uczyci~lu1 nasze .naJgoręłme po- na czele tej walki stoi wielki obroń-
zdfow1ema. ca k · • J • f st Ii 

1>rzyrzekamy Ci, Towarzysza J!11;'Ju ~ oze a n. 
Prezydencie, że przez naszi ofiar· ł n ą wygramy! 
ną pracę, przez nasz nieprzejedna­
ny stosunek do braków i niedociąg 
nięć, przez niiel)Stanne podnosze­
nie poziomu naszej wiedzy po)ity­
czinej i zawodowej, wzmagać bę­
dziemy nasze wysiłki w walce o 
nową, socjalistyczną wieś polską, 
wieś twórczej i ra.dosnej pracy. 

Cel ten osiągniemy. pokonując 
wszystkie trudności, łamiąc zacię­
ty. opór wroga klasowego - byłe­
go obszarnika, kuła'G:a, reakcyjnej 
części księży, kierowanej przez 
amerykańskich bankierów, przy 
błogosławieństwie zaprzedanego im 
Watykanu. 
Zwyciężać w tej walce uczy nas 

Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, uczą doświadczenia naszych 
braci - komsomolców, wychowan 
ków wielkiej partii bolszewickiej, 
uczysz nas Ty, Towarzyszu Prezy­
dencie. 

UZBROJENI TĄ NAUKĄ ...... 
ZWYCIĘżYMY ! 

ZBUDUJEMY NOWĄ, SOCJA-

Wysokie. odznaczenia 
dla Erenburga i Wiszniewskiego 

MOSKWA (PAP). - Za wybitne za 
sługi w dziedzinie literatury pięknej 
i w .związku z 60 rocznicą urodzin 
pisarza ILlI ERENBURGA Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR odzna· 
czyło · go Orderem Czerwonego Sztan 
daru Pracy. 

• * • 
Za wybitne zasługi w dzie.dzinie li· 

teratury pięknej oraz w związku z 
50-leciem uroqzin, zqakomity pisarz 
radziecki - WSIEWOł.OD WISZ· 
NIEWSKI odznaczony• został Orde· 
rem Czerwonego Sztandaru Pracy. 

·walki ofensywne 
w Korei 

i LISTYC~~. W*I.Eś ;oLSKĄ! . „ ~ ~ PEKIN (PAP). - Dowództwo na-
N a zakonczenie 'obrad uch.walona czelne koreańskiej armii ludowej w 

I została rewlucja, w której czytamy komun:ikacie ponied(lialkowym po­
ro. in.:'. dało, źe na wszystldch odcinkach 

„My, uczestnicy luajowej narady ·frontu jednostki armii ludowej wraz 
aktywu wiejskiego ZMP obradującej/ z ochot~ami chińskimi w dalszym 
w Warszawie dnia• 27 stycznia br., z ciągu' zadawały ciosy nieprzyjaeielo 
oburzeniem przyjęliśmy wiadomość o wti. , . · 

„ Wracaj czym. pre.,dzej do U~ 

ManiJestacje protestacyjne w Kanadz~e. 
przeclw. niep~żą.iłanej "izycie Eisen~owera _ 

OTTAWA (PAP). ~ W dniu 26 
stycznia do Ottawy przybył gen. 
Eisenhower. Mimo zmobilizowania 
przez władze z'nacznych oddziałów 
policji kanadyjskiej, przed gmachem 
ambasady •mer}'kańskiej i przed ho-, 
telem," gdzie zatrzymał się gen. Eisen' 
how.er, , odbyły , się maniiestacje P.ro­
te'stacv.ine. Manifestanci wznosili „~ 

'. j J • 

ktzyki: . „Eisenhower wynoś się do 
si~biel Precz z przymusową słuźbą 
wojskową w Kanadzie! Wycofać od· 
działy kanadyjskie z Korei!". 

Na murach wielu · domów w Otta· 
wie widniały napisy: „Eisenhower szłl 
ka u nas mięsa armatniego. ' Niech 
'~raca czym prę~zej , do Stanów Zie­
dnoczop.ychl'.'; 

„ 
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o ~zy~;ż~i ;;;~:;:, ~i~~:Po~kąitu::ą Rośnie · fala strajków i protestów we Francji 
• ,!;;~A!.,~6{::~ ,-~;:!:!; := :c~: =::utą.,.= Ludność domaga się uchylenia faszystowskiego dekretu rzadu Plevena 
ł Liulowq Republikq RUlnUlłł, naatqpilc "'11niana ni~ej podanych depeu: PARYŻ (PAP)„- DecJ.zja rządu 

PREZES Plevena, zak&1111j1ł4* dzlalalnośei we 
RADY MINISTROW Francji SFZZ, Międzynarodowej De 

BZEOzn><>SPOLlTEJ POLSKIEJ mOkrałycltneJ FederacJI Kobiet i 

JOZEF ~OZ Swiato~ Jl'ederacjl. Młoclsłeży De-
WARSZAWA. mokra.tycznej, WYWOłała falę obu-

z okaa:jf drurfej roeznłcy Podpisania łrakła.tv 0 prsyJainl, współ- rzenia we Francji t na całym świe-

pracy 1 wzaJemneJ pomocy między RzeczpogpoU~ Polską a Ludo\ą cie. 
Republłką Rumunii PIYLW&lam sobie w imieniu narodu ruma.6U:ie•o, Delegacje organizaoj~ robotni(.'J'Lych 

rządu i moim własnym złożyć &'orą.ce I nczere życzenia. i demokratycznych składają prote-

Nałchnione '!•PacnlałYJJi przykładem narodów radzieckich, których sty w preLydium Rady Ministrów i 

wielkie osiągnięcia J olbreymie doświadczenia są bogatym źródłem w ~sterstwie Spraw Wewnętrz­

nauk, narody nasze urzeczywistniły w ciwu tych dwóch lat, przy stałej nych. W całej Francji uchwalane 

pomocy Zwdązku Radzieckiego, nowe I watne osią&'Dłęoła na drodze SI\ rezolucje protestacyjne. 

lxccdowy socJalłzmu. Dziś, kiedy obóz walki o pokój, w której uezestni- Górnicy w MONCEAU - LES • 
czą setki millonów ludzi ze wa~iitkioh krańców •wiata, rośnie z dnia MINES postanowili odbyć we wto-

na ~eń, wykazujl\(l, te 11ły pokoju pruwył.sza.J, zbrodnlese i JU'wa· rek strajk protestacyjny. Robotnicy 

we siły imperializmu, narody nasze zdecydowane są kontynuować budowlani w LE BOURGET straj-

z wytrwałością walkę o pokój, któreJ przewodzi zwycięski Związek kowali przez pół go<iziny. Delegacja 

Radzleek!l i Wielki Stalln. · robotników powiita.ła na lotnisku v1 

Presea Rady Ministrów LE BOURGET FRACHONA, LE 
. Lodowej Republiki Rumunii LEAPA i SAILLANTA. 

PREZES RADY MINISTROW 
dr PETRU GROZA 

LUDOWEJ REPUBLIKI RlJMUND 
DR PETRU GROZA 

BUKARESZT, 

Zw.lązkl Zawtidowe IMeta~owców NE, SEINE et OISB 1 llJNB et 
LYONU · wystosowały do ministra MARNE. 
Spraw Wewnętnmych telełt'am pro Wiceprzewodniczący Swfaitoweij Fe 
teetacyjny w imieniu 15 tysięcy dera<:ji Związków Zawodowych -
swych członków. Komitet Wyko- Lomb~do Toleclano - wystoaował 

nawczy Związków Zawodowych telegram protestacyijny na ręce am­
CGT w fubryce RENAULT uchwa- basadora Francji w Meksyku orart 
lil rewlucj~ protestacyjną, w której sekretarza 1eneNlneio ONZ 
apeluje do wszystkich pracujących Trygve Lie. 
o zmuszenie rządu do cofniecJ.a de- Protesty nadeszły od atudentów 
kretu. Podobnej treści rezolucje :i:o- C'LE'Chodowackich, rumuńskich związ 
stały uchwalone przez rzałogl fabryk ków zaWodowych i włoskiej konfe­
włóklenniozych departamentu SEI~ I deracji pracy. 

Związkowe„ polscy wlącząją się 
do potężnej a~eji protestacyjnej 
WARSZAWA (PAP) - Zanądy 

Główne Związków Zawodowych po· 
dejmują w imieniu setek tysięcy 
swoich członków uchwały ostro pięt­
nujące decyzje rządu francuskiego, 
zakazujące działalności na terenie 
Francji międzynarodowych organlza. 
cji zrzesozających setki milionów lu­
dzi: Swiatowej Federacji Związków 

ZĄwodowych, Mięclsynarodowej De· 
mokratycznej Federacji Kobiet i 
Swiatowej Federacji Młodzieży De-. 
mokratycznej. Uchwały takie podjQ• 

ły w dniu 29 bm. Zarządy Główn~ 

Związków Zawodo-wych: Metalowe6w, 
Nauczycielstw.a Polskiego ora.z Pra· 

cowników Poczt i Telekomunikaojł. 

larada klerownik6w 
ekip 1-czności 

miasta ze UJslą 
W dniu 29 bm. od.była się w Ło 

dzi narada kierowników ekip łączno 
ści miasta ze wsij\, poświęcona ~ 
mdw!eniu "chwały Biura Polltycr.ne 
go KC PZPR, o zada~iach Partii 
w dztedz.inie roiwoju 1p6łdziel~ 
ści produkcyjnej i wzmożenia pollty 
cznego, gospodarczego, organizacyj­
nego oddziaływania POM-ów. Na 
naradę przybył TI sekretarz KW 

PZPR tow. Tatarkówna, kie-rawnlk 

Wydziału Rolnego, tow. Kuras oras 

zastępca Jderownika Wydziału Orga- . 
nizacyjnego KW PZ1PR. 

Referat na temat „Osiągnięcia ł 

braki spółdzielń produkcyjnych na -
szego województwa" wygłosił tow. 
Dobrodziej. Statut nowego typu 11p6ł 

dzielni omówił kierownik Wydziału 
Rolnego, tow. Kuras. 

Po referatach wywiązała się ~ 

wiona dyskusja, w której udział 

wzieło wielu kierowników ekip. 
Dyskusję podsumowała II sekff. 

tarz KW PZPR, tow. TatarkćwnL 

Dziękuję P.anu naJl!lerdeozniej w lmłenłu Rsądu Polskiego i włas­

nym za przy!lłane życzenia z okasfi li rooznlcy podpisania traktatu 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Ludowi\ Republl· 
kl\ Rumunii 1 Rzeozpospolit~ Polsk'° 

Trwały ~1m1 naszych narodów, oP&rł:r na WSP6lnym dąienłu do 
socjalizmu I wspólnej walce o pokóJ, prowadzonej przez światowy obóz 
pokoju I pOlltępu pod przewodnlotwem potęinero Zwtlązku Radzieckie­
go l Wielldego Stalina, jest Jedltą z "oważnych za.pór, o którl\ r~bija­
ją lię n.pędy lmperialiltycznych Podłeiaczy wojennych. 

Delegacje stOOentów i młodych ro 
botników s fabryki Renault w Mont­
rouge i Suresnes udały się do prtl­
zydium Rady Ministrów. Delegacje 
Zwiąrzku Młodtieży Francuskdej z 
niektórych dzielnic P ARYZA i pod­
miejskich protestowały w Minister­
stwie Spraw Wewnętrrz.nych. Dele­
gacja Zw:iązku Kobiet Francuskich 
udała Irlę do preizyclium Rady Mini• 
strów domagając się odwołania de­
kretu o zakaele działalności Między 
narodowej Demokratycznej Federa~ 
cji Kobiet. 

Ponury obraz . wyzysku i. poniżenia 

W imieniu Rządu Pol1klcro l własnym iyczę Rządowi Ludowej 
Republik! Rumunii, Panu oaobłścle 1 całemu narodowi rumuń!lkiemu 
dalszych, wspa.niaJyeb osiągnięć w realbowaniu socjalizmu i w wa,lce 
o trwały pokóJ. 

Liczne rezolucje protestacyjne zo-

przedstawiajq Sądowi robotnicy z majątków byłych obszarników 
5 dzień procesu przeciwko grupie sabotażystów z PH Z 

.JOZEF CYRANKmWICZ 

stały uchwalone w PARYŻU i miej 

I scowośc:iach podmiejskich, jak: AR· 
GENTEUIL. VERSAJLLES, VI· 
ROFLAY i innych. 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 
29 bm. w 5 dniu rozprawy przeciwko 
grupie b. obszarników, odpowiadają 
cych za sabotaż gospodarczy w PNZ 
oraz za 'Szpiegostwo na rzecz obcego 

Szybkie ~sięgnitcie porozumienia między NRD i Trizonią 
wywiadu, Sąd w dalszym cil)gu 
przesłuchiwał świadków. Robotnicy 
rCłlni, którzy przed wojną pracowalł 
w majątkach oskarżonych, odmalowa 
li ponury obraz wyzysku i poniże­

nia, jakie spotykały ich ze strony os· 
karżonych - obnarnlk6w. 

od robotników rolnych wyczerpującej 
pracy od świtu do nocy, zalegał je­
dnocześnie zawaze Jl wypłatami, mi­
mo Iż zarobki robotników były nie­
zwykłe niskie. Służba folwarczna 
mlałii dostawal1 ok. 10 Jlł miesięcz­
nie oraz niewielkie deputaty ływno· 
ści. Marlnge wypłacał jednak najwy· 
żej po kilka złotych mieaieoznle. 

le~y w interesie całego narodu niemieckiego Swiadek Szczepan allwczyński ze­
znał, te osk. Maringe, 1e wzglQdu 
ną starszy wiek świadka zmniejszył 
mu ordyna:ri~ o połowę, mimo ił 
jednocii;elnie zalegał świadkowi 1 

wypłatami l'lA dłuższy okre1 na sumę 
800 zł. „Jak mi ojciec odumarł -
mówi dalej 6wiadek śllwozybkl -
poszedłem do Maringe'a · prosić go o 

P usnao berllń•hleJ orqa*łlzacll SED do SPD 
Swiadkowle Wawrzyniec Hanczew 

ski, Ąndrzej Ciechanows)d, Jan No· 
waczyk, Józef Maciejewski "i inni, 
byli pl'!led wojną robotnikami w ma 
j~tku osk. Marinre'a - Lenartowo. 
Zeznali oni, !e Marłnge, wymagaj,c 

BERLIN (PAP}. - Jak donosi 
„Neues Deutschland" kierownictwo 
berlidskiej organizacji Niemieckie) 
Socjaliatycznej Partii Jedno•ci wy· 
stosowało do władz naczelnych ber· 
lińskiej orłfanizacji partii iocjalde· 
mokratycznej pismo, w którym pro· 
ponsje berlińskim socjaldemokratom 
„odbycie rozmów z przeclatawicielaml 
kierownictwa SED w 11prawie wspól-
11ego przeciwstawienia si• atakom na 
stopę życiow• ludności pracuJ11c•I o· 
raz omówienia kroków, maJęcych na 
celu przesz)Jocłienie remllltaryzacJi". 

Pismo 1twierd:u, :te w wynlk1t 
wzmot onef remilitaryzacji aytuacją 
materialna ludności Niemiec Zacho· 
d;oJch w tej liczbie r6ym~et ludności 
Berlina Zachodnie!?Q atale się pogar-

Nadzwyczajne posiedzenie 

Izby Ludowej NRD 
BERLIN (PAP). - .Jek donosi a-

gencja ADN, we wtorek 30 stycznia 

o godzinie 11 ~biera się na xiad7'Wy­
ma;jne posiedzenie Izba Ludowa Nie 
miecldej Republiki !Demokratycz­
nej. 

Na porzftdku dziennym - ośwla~ 
czenie rządowe pr6Illlera Grotewoh~ 
la, dotycrzące wykonania pr~ozycjł 
nządu Niemieckiej Republiki Dęnio­
kraityoz.nej w sprawie utworzenia o­

gólnoniemieckiej N.dy ustaiwodaw­
czej, 

sza, wzmaga się terror i prześlado­
wanie działaczy pa1tępowyoh. Na· 
rzucona Niemcom lachodnim polity­
ka •llreaywnego imperializmu amery· 
kańskiego musi w wyniku końcowym 
doprowadrti.ć ·do wojny domowej w 
Niemczech, która przyniesie •mierć i 
zagładę całemu narodowi niemieckie~ 
cnu. Płamo cytuje o§wiadczenie 1e­
natora Tafta, że planow<J.Da przez 
Amerykanów wojna ma 1pustossy6 
Nlemcy tak samo, jak w chwili 
obecnej imperialiści amerykańscy pu· 
•toaz11 Koreę. Pr.iem6wienie Ade· 
nauera na zjeździe CDU w Bielefeld 
oru leito •potkanie z Eisenhowerem 
w . obecno§ci b. generałów hitlerow­
s~łoh - podkreilaj" autorzy pisma -
dowodJ:11, te Adenauer chce póJdć tl 
włdnie zgubnll drog~ Nie wolno do 
tego dopułolć. Premier Grotewobl w 
Uście do Adenau~ra jasno o•wlad• 
etzyłl „ WHY•tlde •DOl'JHI problemy 
mi•a1y Niemcami mollit być ro1wl1t· 
zane. Jeat to tym bardziej możliwe, 
te premier Grotewohl nie wyaun11ił 
:t11dnyoh warunków, 

„Klerownlatwo berJiii1kłef or!lanł· 
zaojł SED wyrata pełn11 ~otowoió 
podj,ola wsp6lnycb krokcSw, celem 
obto11y i11tere16w m11 pracuj,cych l 
aledopuszczenia do dalszego pollor· 
1111nla ich "fał'tUlkcSw była. Z o•wtad 
~oń ~elu członków Wasze~ J)&t'łi1-
stwłerd11 w 1-1toiiczenl11 pismo ber­
liii•kl•I ord•t1ł11aC1Jł $ED ,..... wynika, 
że w SPD r6wni1ł łstnlef e takt po. 
l?hfd, te • uwagi na powab• 1ytua• 
ej~ naloty podf 46 wap6lne ro1mowy. 
Uwr:•l•dnlal'lo te i'ldanła, proponu· 

jemy Wam w interesie ludu pracują­
ceało rozpoczęcie wspólnych rozmów, 
aby ałatwić osłititał,cłe poro1umfo­
nl1 mlt1cl11y wschodnlit I zaehodnlą 
częścią Niemiec. i zapewnić pokój". 

Międzynarodowy prowokator-Alesz Bebler 
Prowodyr:ty kliki belaradzkiej wy- cy okupuj- Jugosławię. W kraju 

soko cenią zdolności Alesza Beblera, roi:wlja się ruch narodowo-wyzwoleń 
który reprezentuje obecnie rzĄd ti- ozy. I oto w okresie, kiedy cała 

towski w Radzie Bezplecnństwa. Europa znafduje się w rękach hitle 
Przed woj11ą prowokacyjna i azpie· rowskioh cie~łężc6w, Bebler ,,ucie· 

11ow1ka działalność Beblera w szere• kil" z obozu koneentra.cyjnerio we 
gach ruchu kom11nistye1nei10 i ro· Francji i -„łncogpito" przedostaje 1ię 

botniezeQo wykraczała daleko poza do Juaosłowlań1kief Słowenii. Ta• 
lł••nłce Jurtosławłi. Ten npłcel kr6- jemnłca „cudownej ucieczki" pogrze· 
lewskM policji polłtyczneł pozosta• bana została w iteatapowekich archi· 
wał Jednoc!dnle na tołd1ie hitłerow wach. 
sklego gestapo, o"Vry IMussoliniego, i pamiętników Dedłera dowiadu· 
angielskiej Inteligence Service, jemy się, te w okresie wojny, obok 
franouskief Suret4 Nationale. Sprze· Beblera, odznaczali się „cudotw6r· 
diiwał się każdemu, kto 11dawał wię· czymi zdolno•cilami" również Tito, 
cef". Rankowlo1 ł ich pomocnicy (w tef 

Przeszłość Beblera fest tak cłem· liczbie ł sam Dedłer). Podczas pow­
na, że chyba żaden korzystający ~ 11tania w Serbii, łatem 1941 r. Tito 
je1to usług wyw11Ld nie znał dokład- mieszka ' sobłt apokoinłe w Bel«ra· 
nit f tifo zyc(oryau. dzie, W S(\aieditwie głównego •ztabu 

W•r6d jednych uchodził za Serba, hitlerowsltieJ armii okupacyjneJ, awo­
wśr6d innych - za Słoweńca; w bodnie 1paceruje po ulicach, odwie­
Trłeśtie fi(!urował f ako Włoch, w Pa dza elc1l11nckle re1taur11ci• i kawiar• 
ryiu - jąko Francuz. nie. A wszystko to dziele •i• w tym 
Włado Dedier, nadworoy kronikarz samym czasie, kiedy Qe11tapowc:y or­

helQrl\d:dd11szo dyktatora, w pamięt· ganizuj11. masowe obławy no. pttrio· 
nikąoh ewych r:e uczer_Jm zachwy• tów, rozstu;eliwują w mieście aetld 
tem Qpi"1je prcygody H•blera, na~ komunistów, tys(l\camł morduj" cy­
zywafąc go „czarodziejem'', 11<iudo• wilni\ htdnojQ, Wraz z Tito prn'bywa 
'twórcą" itp, Wiosną 1941 r. hitlerow- w Belitradzle Rankowioz, kt6ry do-

atoje się w ręce gestapowców, je­
dnakie „1 powodzenitll\ orllanizuje 
ucieczkę ze upitala", Jakkolwiek po• 
zo11tali aresztowani wru z nim ko­
muni•ci aotłalł co do jednerto roi• 
strzelani. 

A.le rekordy tltowakłeł awanturl'1ł 
czoścl bije Jednak B1bfer. Je•ienł~ 
1943 r., snajduf11c si• pod6wcsa• na 
Wybrzdu Dahpdyńakłm, pr11ybywll 
do Słowenii na epotkanie • Kard1· 
le1D. Przybywa nie płe11hot_, ni• ko· 
lei•· lecz . . • samolotem wło1kłm. W 
jaki apo16b Bebler doatał do dyapo• 
~ycji &amolot wojąkowy i pilota z 
lotnictwa Muasolłnłego - pozoatanie 
tajemnic-, pogrseban- w archiwach 
ovry. 

Pod koriieo wo;~„ klika tltow1ka 
pt'Hchoclzi na 1łuibę aowyob, ~· 
periaUtłyeznych moeodawców i :saczy 
na rozwijać działalność dywersyjną 

prlłcłw krf.ioin demokracji ludowi!, 
przeciw Zwią1ltowi Rad11ltoldem11, 
Pfl'ęciw nowym, Postępowym siłom 
świata. Bthler awa1t~ul• ftl jeclneQo 
z lduo1Vnlk6w tltowaklełfo minister· 
stwA 1praw ugrłlJlicr;nyoh ~ filii l111· 
pariAllstyoznych wywiadów, 

Zdolno~ci Beblera nit uedy uwagi 
imfierlalłstyczQ~oh mocodawców kilki 

Czlrriy tydzień amerykańsk, ich imperi_alistów ~~A:~~t~.~~ł&!fii:~@ 
µilęd11ynarodowym organf e, •włado1y 

• • * f11kt, ie u1łada on obok pr1ed1ta• 
Gdyby .chcieć katdemu . tygodnlo· ryltat111Jdej maHłJlk{ do gło110wania\1 

wi w roku dawać nazwe, wynikając• wystąpłł z wnlollkie..m odrzucl!lnia })TO 

z aktualnych wydarzeń międzynaro· po111yojl Ra.ua. Głosowanio sio odby­
dowych, niew11tpliwie ubiegły otr:Ay· ło i 1tało 11lt;1 col czego nigdyl>y 11.ie 
małby nazw~ „czarnego tygodnia a- przypuszczali amerykańscy imparia 
merykańskich irnper ialist6w1', Uśoi, prJyzwyczajeni traktować Or-

Co sio na to zł11żyło? tanizaojo NatQdów Zjednoezonych 

Gdy przed 10 dniami nadeszła od· jak •w6j folwark, " lrtóllYJ'l 4>ni 
powied~ mini11tra Or;ou En-ll!411t ria dyktujfł prawii. 
uchwałę Komisji Politycznej ONZ, ZnaletU się Po prOl!tU w mniej· 
odpowiedź zawierąjąea konkt'etne szośol. 27 pdstw wypowied11lało 1ił~ 
proporiycje pokojowego rozw.!qlllania pr:ieciwlro Wl\iosjcowi amerykań11kie­
konfliktu koreańskiego i innych pro- mu, a tylko 23 państwa, prawie wy 
blemów dalekow1Jahodnich, amerykań łącznie południowo-amerY'Jcal'\1lde l 
scy imperialiści w sposób 'bezprzy- środkowo • amerykańsJde gło110,wały 
kładny w dziejach dyplomacji, nie wraz ze swoim panem. Wśród 
ezebjąc ni\ oficjalny tekst, odrzu· państw, które głosowały zeciw~o 
eili propozycje chińskie i przyetl}.pi- wnioskowi amerykańskiemu 1anala11• 
li do pośpiesznego werbowania del~ ły sio w111yatkle państwa asJatyckje 
gatów ONZ, którzy by wraz . z USA ł „podpory" paktu atlaotyck'iego -
przedstawili wnlo11ek, domagający Francja i W. Brytania. 
się uznąnia Chin LudoWYeh za ,,a· JĄ.k }lardr;o przera~ił imperiali· 
gresora". 1t6w amerykań•kich 9w'Ynik głosowa 

I tu coś się zacięło w amerykań- "ill, śwl1dc1y dobitnie wypowiedź 11• 

skiej maszynce do głosowania. Oka- mery)<ańslciego członka lzoy Repre· 
za.ło się, że żadne ,Państwo nie jest zentantów 1 Rilnkina, że jest to „.naj 
skłonne podpisać amerykańskiero wiel<sze ntepowodzenle w hi•torii ro 
wniosku. 'l'o już zlekka podenerwo- dzaju ludzkiego". 
wało delegatów amerykańskich, Ale Praaa zaohodnio-europejska pod· 
jeszc11e poważniejszy cios przyszedł k?eśliła, *e ostatnie wydarzenia na 
trochę później. Przyszędł w chwili, forum Komisji Politycznej ONZ są 
gdy dele1at Hindustanµ, po $1kre- wynikiem „braku solidarnaśei" (A„ 
śleniu rezolucji ameryikańsldej jako gence France-Presse), że „Ameryct 
„niebezpiecznej", przed~tawil delega wymyka lilię 1ter na formn ONZ" 
tom dodatkowe WYjaąnienia oh1ńi$lde (,,LiberatfQn), że ujawniła islę 
gi) nądu ludowego w sprawie z11- „krwawa rana" na organiźmie atlan 
przestania ogni11. i pokojowero r1:1z· tyelOm." („Le Mond~"), że „wnio;i~Jc 
wi11zania konfliktu koreańąlde~o i Ąuątlna jest be111ceJowy" („Obser„ 
zażQdał odroc11enia na 48 gocliln gło ver"). 
aowania nad wnioskiem a.Jn&tykań- Gdzie szuka6 tr6deł tych rys w o-
ekim. bozie wojny? 

Wówcza-s to delegat ameeykaA11kł I VI atruhll, W atrąe)lu 1)1'Zed stale 
Austin. ufaj~ mechani11D10'1l'i ame· W'1'&&tajfłCł poten obozu 11okoju. W 

straoh\l, ktc5ry ogarnia koła :rządz~, 
ce knjów kapltallstycznyc:h w obli­
czu klę11k -amerykańskloh w Korei, 
w o)Jliozu :ro1mą,eego oporu narodów 
pl'zeciwko pla~m wo-jennym. 

Najbtllrdziej wojownicie kola bur· 
żuar;ji europejskiej •Ił pr:iierażoM ne. 
myśl, te w razte wojny moe;łaby im 
pl':r.ypiiść rola brygądy tureckiej, 
kt6ra aoatała zdzies\ą,tkowana, osła­
nlllj'łO odwrót Amerykanów w Ko· 
ret. Oiramla je strach przed losem 
C111ni Kąf.-szeków i Li Syn Manów. 

;Koła te są nie mniej przerażon.e 

puyjęciem, J~kie ludy krajów Eui:o­
PY Zachodniej ze-otowały Eisenhowe­
rowi. W Paryżu dwukrotnie doszło 
do potężnych demonstracji przeciwko 
Ęieenhowerowi i planom wojennym 
amerykańskich imperialistów. W ca· 
łym krądu odbywa się referendum 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. 

We Włoszech pNyjazd Ęisenho· 
w11ra zakończył się starciami policji 
i patriotów. 

W Niemczech Zachodnich Ęisenho 

Opublłkowimy w Mosi}(włt k«>tnU'fti• wiciela imperialistycznych mooodaw• 
kat 0 wykonaniu w 102 pi-oc. planu ców kliki belgracłzkieJ - pana Aulłł· 

d ł ,, 1960 na, A mlefaoo to aa~ezerwqwane f e1t 
prp ukcji przemy11 owej 11a ro~ Jeilynle dlo, tych, kt6rzy ino.ca al11 wy 
jeąt jak gdyby ukoronowaniem niepo is, , 

wodziiń~ jakle apot'kały obóz wojny kar;ać ez;eze~óln1, Jtiętko•cl' I lokaj­
w jego- „c~arnym tygodniu", Jak wy str. ~cirlłwQ~e!Ą. Przecid f•kt to 
nika z komunik~tu, produkcja pne-. powszechnie znany, że wfród wielu 
mysłowa Związku Radzieckiego wzro marionetek 1tąnowł11cych w Rad:dt 
Rła o 23 proc. w porównaniu z 1949 B(n;piecze11stwa sławetn1, „wlęk• 
i·o)<icm. Oz1111eza t!>, że cz1>}owa si· szoś6" amerykań1k11, międzynarodo· 
ła pokoju wytwor:zyła w 1950 roku wy prowokator Bebler wyróinia aię 
o U proi::. więcej węgła, o 17 proc, falto ten, który •pełnia n1ajbrudnloj• 
wlęcej •ta.U, o 30 pr1>c. więcej 11a• sza zlecenia, ułr11wall\c 1tmosfe1·• 
rnochodów ciężarowych, o 59 proc. Rady Beir:pioezeń1twa rozpaa11n(\ pro• 
więcej kombajnów, o 35 proc. więcej pąaandi\ antyradzieok11i i nikQz11mny· 
miVBa, o 23 prll(l. wi~cej cukru. Oi:na mi 011c111Jntwami przegiwko całvmu 
cza to, że potężnie wzrosta potęga obozowi pokoju i demokracji. On to 
gospodarcza całegó obo11u pokoju, że zdradu i ząpn;odaje intoni~y JuJlo• 
setki milionów ludzi na całym iwie- sławii i joj nal'odu, on jest •dwolla• 
cie 1 jeszcze większą otuchą, z jesz- tein belJ!rulzki1j kliki najmitów im• 
cze więkS'll} wiarą wę własne f>iły I perializmu - pomocników podia~·· 
walczyć będą o pokrzyżowanie zbro- czy wojennych. 
dnicr;ych planów obozu wojny. W, XIRSANOW, 

Naród holenderski domaga się 
wer konferował 7: hitlerowskimi ge· zaniechania 
nerałamł Speidlem I Heusłngerem. 

~olltykl służalczo6ol wob•o Wafl .. Street 
W tyrn. samym czasie przybiera na HAGA (PAP). ·- W l>rasie uk~a-1 cła amerykaAlkioJ asresjf 1u•1eotw„ 

sile rucq w obwnie pokoju, ruch na la się r e:zolucja Biura iPolitycrmego ko OhlnoUJ. 
r zecz pokojowego zjednoczenia Nie· Komunistycznej Parti'l Holartdli w Reioluoja wrxywa komunistów, IO 

miee. Slpl'awle kryzya1,.1 rządowego, j11ki cJ11olllltów 1 wszystkfoh młłujlłOycb 

To wszystko pnpawą rea.keję gk· wywoiR111y zoalił\ł w Hol1mdLi ~;i: pokój obywa-telł Holam\li do w11pól" 

boklm niepokojem. W artykule fran rezygnacje gab inetu Dreesa. nej wa.lid pl:'2eCliwko 'librojen.lom, 

cuskiego dzie11nika „Le Monde'', czy Rezolucja podkreĄla, że µpadek pl,"1leoiwko ren\ilitaryeaejl Niemiec 

tamy m. in.: 1,Marn1' i Verdun były rJ:ą.du holenderskiego spowodowany Zachodnioh, do wa,Ud o 11twoncnle 

możli'l"e dzięki jedności narodu, Dziś 1108tał przez Eisenhowera, który w noweg-0 rzą<lu. który by postawił 10 
jednak .. , wojnĄ mlęd~ynarodowa na• oz113le swego pobytu w Hsdze sąją... bie :ria P«ll'nte ube7Płeczenie "oko-
tychmlaat pr11:ek1ztałolłaby siti w woj dał od Holandii przysp4eszenla zbro ... 

nę domow11. We Włoszech 1rtua0Ja I Jeń, obnlienia stopy iymowej społe- Ju l niM&leilłoici narodoweJ Ho· 

jest podobna'\ ozeńlłwa i beswarunkowe10 popar· landĄ 

zaległe pieniądze, bo nie miałem 1a 
eo pochować ojca. To Maring>e dał 
mi wówczas 20 zł. i co ja miałem za 
20 zł. zrobić, jak ja za to nawet 
trumny nie mogłem kupić?". 

W te) sytuacji, kiedy wazystk:im ro 
botnikom dokuczał głód, nawet kilku 
nastoletnie dzlecl mu&lały być pos1• 
łane do roboty, otraymywały on• 
przy tym groszowe WYnagrodzenłe. 
~wladkowle zeznali rówp\d, i• 

mieszkania dla robotników nie nada• 
wały się absolutnie na pomleszcz„ 
ni& dla Judzi - były to nleremont<1-
w11ne od wielu lat, ciasne zrujnow•· 
no izdebki, w których w czasie d„ 
HCZU woda. lała się do wewnątrz. 

świadek Ciechanowski zeznał, te 
jakkolwiek powinien był otrzymy­
wać 12 zł. miesięcznego wynagrodze 
nia, · to oak. l't1arin1e tak dalece za~ 
Jerał 1 wypłatami, it obecnie winien 
jest świadkowi 180 zł. przedwojen­
nych, Podobne wierzytelności posia­
dają w stosunku do Maringe'a rów­
nież i inni robot nicy. Jak zeznali 
6wiadkowie - mueieli zawsze oskar 
ion•10 Cl\łować w t~kt, a uch1ble­
nła w tym w.z„lrdiie były surowe 
karcone prze" un.odn\k6w dr.łedzłca. 

W maj„tku osk. Pot.worowskiero ' 
pracowali świadkowie Marian Smo· 
lnnk, Józef Smolarek, Antoni Ple· 
trzalc i Stanisław Kaźmierczak. Nl· 
ako wyna.rradzana praca trwała od 
świtu do pótnej nocy, a częstokroć 
praeowano przez całlł noc bez żad­
nych dodatkowych wynagrodzeń. 

Awlndkowle stwlerdzill równie~, je 

osk, Potworowwki nie pozwalał niko­
mu H 1wolch ptlicoW'!lik6w naltżeó 
do związku zawodowego. Za to „prze 
stępstwo" Potworowski usuwał 1 
prac7. 

awladkowle Xarol Glin'ewim, A· 
dam Gazda, Franci1n;ek Kuna. byli 
robotnikami rolnymi w majątku Ja 
widz, admlnf 11trowanyrn w okresie 
okupaoji prze11 osk. Płlparo. Stwier· 
dzili oni, te Papara icro1lił biciem 1a 
apółninnle 1dc do pracy. 011kadony 
objddbł majątki w tQwarzyatwl• 
ltitlerowskdego urzodnłka, or1a1U:za­
wał sebr•nl& robotników i tłumac111ł 
prsemówlenła 'hltlerowe•, który na• 
kłanłd do Jo11c1t bard1łoj w1t1ło­
nej 11racy. 

Na. tym ro11prawt PI"'ltrwano fl 
dllia następnego. 

Bandycki napad 
na lokal Komunistycznej 

Partli w Rzymie 
JłZVM (PAP), ....,.. W· nocy s 27 na 

28 stye:r:nia bandll nieznanych awan• 
h1rnłk6w, po wybiciu okna, wtaritnę· 
ła do lokalu sekcji Komunistycznej 
Partii Włoch w dzielnicy Flamlnio w 
Rzymie i uri:~ddła tam poQrom. Ban· 
dyci ohclell podplllió lokal, ale w 
wykonaniu Ich zamlal'ów pueszko• 
dziło Im nridcj•cie Qrupy lcomunb t6w, 
Napaątnłkom qdało •I• zbiec w ocze• 
k~Jąoyrn Ich 111mochodzle, 

30 lat walki , o pok6J 
demokrację i socjalizm 

RiYM (PAP) ....- Dnia 28 bm. mf. 
nt}o 80 lat od chwili ut worn nia Ko­
munhtycmtj 1''edtucjf MlodzldJ 
Wło.klej, UczlJeoJ obecnie w ,wych 
szaroll'nch '36 tyąlecy członków. 

W 11wlJlzku z t& roe:;;nlaą Komitet 
Cent l'alny Kom\lnlstyeznej Partii 

Włoch wystoąował do :fed1n·aeJl orę-. 

dzi• powitalne, w którym czytamy 
m. in,: 

„I\omunistyczna Federacja Mło­

dzl11i1 WłolłkleJ stała się wielką, tnł• ' 

s~w~ orguizacji, którl\ bierze czyn· 
ny udział w Wlllcę ludu wło~kie10 o 
pokój, delJ\okrację i SQejąllzm, at.Ąła ' 

11łt ona organizacją, która wychowu-

je setki ty•łtcy chłopa6w 1 41łowcqt 
w duchu wolnoici. w duchu marUS. 
DJ.ll·l-1nłi111~··~ 

' 
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8 prae:v _ __.•rzgsza Sfaffna Kandydaci ·narodów 
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1 gadn1·ew. ·len·1n1·zmu· "Krain Socjalizm u 

.li . · ~ ~~ l=rN;;~;!~!s~! ~:a~:i:;:~r/a~~: N• Pl' •u 'DJiB ·r. ~sit ~ iD1a1Jm 0 ~ „~ wn~ ~n-a- • • • • s1tiej Repa łił.1 Feieracyjaej orac wysokich urodujów, słyma,ych ho-
]n'al». :tuwau;y...._ l&aiJina pt. ,pn;Wetar.iatu ~- 111 11· iłstew 'Wlllliól- rn or~ prtileta:t'iatu, W .~yDka do zapclDie6 le- republik: Aze~JdZańskiej, Gruzin- dowców bydła, przodujących ~radkt&-

..Plst+qUlilk - „.,. ..... 1) • a --...... .....,. o'dem.łliaM-Jf ląaa\t!ll ~ 'Z klasą, przede malznmH towanz:ysa St.a.lin ~ął 111ciej. Kazachskiej, Ktlrelo-Fińskie), nystó" i kol!'bajnerów: dośwn czo. 
mu". W P'ilC.Y 1ej, ~ ~ ~J. dQ 1 3 Ila ,J9l1ll ~ Jl.e :wseysik.im -w sak:rerle prodtikcji; leninowską naukę o DW'lliwości z-wy Klr-giskiej, ~j. LitewskieJ, nycl\ kierowników robuctwa eoejali-
ro~ jego ~ ~ ~ni.a Pi1AvlwYGll l wJon&- ftllb'. jako .tnall'OWa ~a$ ~a ~ w Jednym Jcrw.- Mokl•-wskieJ i Taityc:kiej. W poKO· stycmego. 
pt. A ••• !' ..... „ ..... ~. "to tist!l!GlYc1l -..a • ~ !ile ....... ludu lJI'&CUją~. łę.c:rąca -z mm jo. ~ :llloWiewowsko - troc:- stałych repuiblikacb ni~~wych wy Wśród kandydatów 1IA deputo'llN-
"'.areya SimiUn ~ i .l'm<- lłó:acja lwhw& - t. JM!kw llJlU- ~ p:mede wseysł!dm w rm- łti'S'toWska. usilow.ala podwafy~ te%ę bory wygn.aczO'llo na Cień 25 lub!go. nych widzimy wielu działaczy nauki, 
b~ł ~11łJW:Jrie ~ ~ m- .........,... ~ Zailwiedl:ie- k:resie państwowym; 111iłade1Die, Lenina o moil:iwośc:i zbudowa:tia. W 1aa3u :rad'Zi.ec1rim miliony ludci techniki, literatury, sztuki, pracow-
CJ~ :z CI'UPY '.Z:in.owiewa i ~ -. -... do ~. Naukti 0 jako :masu'W'a organizacja, głów- sot:jal:lzmu w · jednym kaju twJer.. l>iol'lł czyn~ udział w życiu państwo ników na polu oświaty i sMby zdro. 
m1e~ To\V81l7.yłllt stalln wyka- dykta.itunie prroJetatiatu dopumog!Jl nie chłopstwa, łącząca partię ~ 0%ąt, że bez .oeaI;en:i.a :ewohlcjl 'W wyin i spolecl'nym, ~ją się wia. Są to m. in.: prezydent Akad•· 
~ł, :Je ml" :ii..:iie 'N11i1iwe kst -- ~ do l%mltllmienia, 'ie klasowa lllll$:Qmi chł-opskimi, przede Rosji pnez n!'WoluC'j~ . ~~ spośród nich setki tysięcy działaczy mii. S&tllk Pięknych ZSRR - . A. Ge-
CJ&llał$ 37* 4QllilbiiC.łillsa>leaie W :is1uta mwej władzy jest Jelnm'ml- wsz.:vatkirn w .rnakres.ie gospodlł'l'- .dową, prole'blr.iat rosyjsk:!, aa sku- p'llńs~wych, :partyjnyclt i społeez· rf.Sl_.W, presydent Akademii Nauk 
i w-••ęaiie ..-. ~ P9il- -. • ~ ~ -. meą~ ie ki, w .zskresle wciągania chłop- tek 'Uleoflłliia •swego '.lti'aju, .nie mdo- :rrycb, j)rzodowni'ków :pracy soc;je.łi- Republiki Kaza~i~j - I. Satpa-
stanaC\fłll ~ • ~ 1'lllllma ..... .Jem tluaq. 1lyktatary st'włł do budownictwa socjali- la -o 'Własnych cli ~buduwać ao- stycmej, zdoh:cy-ch kie'rowników go Jew, dr ~auk .h1ologt~myc1l - P~· 
ła JnułtHiiJllillt•a . .sOt'JaBllt~. ,proie.tarlatu i .że spebiia ma te aa- styrmego; ~ młłMlllldiy ja ~alizmu. spodarc:eych, utalentowanych dzia~- Olp Lep1essyilska, p1sar~ A. Fadie-
Tym.~ 'mbmił oo partię hol- me <fllllkde kluOwe, c. '4ylttatara kD masowa organl!za~ja mlodlz:ie- Towar.eysz .smlin rorzb:i? argu- czs 11&uki, techniki, litera.tury i s~ jew, poet.a M. Isakow~ki, lrom~-
szewjcką i~ robotniczą "" ale-~ w fłlmiłe ~. .ży .robotmczej i chłopskiej, l>D- menty . o oz er wyj:l.o]owa'ł ją tld Ki. Oni to właśnie SI!- kandsdatanu ~ Abclyias Małdyba1ew.. (Ki.rgi-
złO.IJlDlł ~ w zwycię9tw. INdlo- W '.ten SllJO$ób illiiięld n-..ie LenJ.. wolana do tego, aby uł.atwić partii i ~ ~ dlla btidowni- narodu do Rad NaS~h re.pu· •Ja), artysta-m~larz U. Dz~par1dze 
~. ~~. ll%brolł 'IQ - 8t&lina. Jmrtia nasza llOrZb:iła awangarozie p1."oletar:iatu socjra- .ctwa ~alizmtl w ZSRR. Psrtia blik .zwipkowych. (Grn~a), . zasłuzona nauc_:zyc1elka. A. 
on rCJWm~ .mi~ roch Jdeol~e i organizacyjnie go- listyczne wy.chowanie nowego po bo.lszewlcka me ??idołałaby .8l'lli w.dąć, .Ntr«ly ws-zyst.kkh '!'(!publik :zwlt10 Berr.ii (t.otwa),_, ~huron~ lekarl 
roboiruczy wie wtałttwe ~hmie mułkowsz~mę;om~iła drogę do kolenia. i UT~bienie . no.wych re- ani utrzymać władzy rooot:nictl:o - ~ewyclt jali:o }lie.rW1Szeg<» kandydata ~FRR, A. Barbmsk1, zasłuzo1!a. U.-
po~ nsad lenłnl'!ma. ~d~arua SOCJ~U "! ~l~ y; :r.erw; ~~jako pod- chłopskiej w walce TL~. nie na deputowanego do. Ra.tł Najwy~ t)stka RSFR~, ~· Dawydillwa t 1n.111J. 

• * * oparem o pomoc 1 doswiadC2e.D.la stawowa siła kieru.iąca w sy.ste- potrafiłaby Zl:ikw:idować kapitaliz- s~ wy~ w.ielkie.g4 bod-Own.t- Naród radruecki, dumny ze swych 

P ierw.szia sprawa, którą towa- Związku Rad~eckiego. mie ~tatur?' p~itu. ~ mu w mieścił! i na wsi, n.i!e um:illla- -c-:nego k uniztnu.,' wodza nu-OOn ra sił z_broj~ych, stoją~ych .n~ stra~ 
mysz Stalin wy.suwa w swo- To zadecydowało o całej naszej wołana do k1erowarua WSl'LysiJn- by ranobilizować wielomliliom)'Wych dzieel.iego i całej post!1łO~J ludz· bezp1eczenstwa kraJu soe3almnu, 3e-

jej pracy ,,Pnycrzynek do czagadnień ?aiiszej. drod;~„ rozwojowej, o tym, mi ~~ o-rganilzatjaJnl. maso- mas pracujących .z~lasą robotniczą kości. niez?llor~go bojowttika o <loomyślnie wysunął następuj~cycll 
leninivmi", to problem: CliD te je5' ~ ~ast po3sc z ipowrote:zi do kar- wyrm.„ . na etele i wy'knesać z nich, tak ko- po'kój na calyJa śwłecie. t.owar.zym kan~da~w: ••rss&łka . Zw1,.n 
lenillimt'!' Pl~, ~ •a- z •cab\ Bibl podkreśla ~ niecE!lY dle b\ldo'W.Y socjalizmu, en- STALINA. Rad.zieck1!.go, lt. Merłdcowa, r:en~ 
Taw:~ Stalin - W odpowie- lQ'JJid - do ~u. Stalin, że rola partii polega ll.ie na 111.1~ i hart - bez -.roza;romielria Na licznych il'Uliach wysunięto ra.ła &I'lltU, S. Sztemenk~ ad~uała 

dzi na pytanie - .nawjązuje do s~ • • • tym, by za~wać tr.ansmis~, lecz trDCkistow.sko - u.inOwiewowskiej teo jedn.omyśl1\i na d~putowanycli do A. Golów ko. gen.erała-putlmwnika .B. 
go dzieła z 1924 r. _pt. „O podsta- W iele uwagi poświęca towanzysz na tym, by popmerz; nie kierować rii o niemożl.:Lwośct zbudowani~ so- Rad N~tseycli wiemych 'ftpÓł· Fr*wa, i:ene~ła-Ie)tnanta lotmc-
wach leninUmu", w którym dal na- Stal.in w swoim dziele rea- klasą mbot:niczą i masami. ~al.izmu w jednym kraju. blł·.-wnu..tw · ""ui:ysza Stalina, kie- twa - W. ~tab•~~. geaerała-•ajora 
stępu]ące określenie: • -.. Pdn.ien.iu „mec1umizmu", "''"'" """- * -;: * r~'W .-rdi łfolsite1riddej i t:ą- N. PUM>mariew. 1 innych. • • __..J .r-v W innym nwwu m:iej#Cu ~- · d -.„ ... __ ,_. „..,. „„_......... G. 

· •O marksi?.>m epok-I imperializmu i mocy którego proletariat urzeczy·- · 'Praca tow.arr-zysz-a Stalina „Przy- 1l „_..,.,.....,..~ '"'• ~ ... __,.,..,,., . Nu6d l'&dsiecki J"ednom...,ślnie ...-~'': ,.Partia, licz<>.ea kilkaset tysi""'Y '"' L · W W ł J ~' re~ pnaretarilleklrJ. s~· 'lej aaa Wistnia w pracy oodzie,,.....; s;woia „...,. ., ..,- ~ynek do zagadnień leninirl:rni1" ~"' ~ . łkł'łt\ . Ol'OSJ:Y ~ sun~t na deputowa.......,...h do Rad N&j-~"·-· --... „ lldGlllaiiiv, kieruje lta~i. •• cama ... ,,..,_, M'" N "'-i-... · L. . .., • ....,-„..._! Latinia:a - 4v · ~ria I ty- dyktaturę: . . . #~ kilka ndllłmiw lutl:zii, .,...._ ukazal::I. ~ .2!> lat tero~. 1vli1uone """ ""- i.-Gjaaa, • ,_'<t!„tuna,. wytsiych najlepscych swych SYJlÓW 
ka.~ róleta~ w og9- Mechanizm _ter: ~kłada. się _z roz- tyjnycla .i ~JllYeh, 1* ..- ćwierćwieeze iJ()twierdlciło, że nauka Kagaae_,ic.ta, A.. Aa«rejewa. N. l córki, komun.istów i bezpartyjnych. 
le, . - ltalityka. ~linie- eych „~ -:i ·'.l ..sab' ~- ie i me owawa iclt ~ać". Lenili.a i Stal:lna - to nieza.wudnll Cltniuaewa., A. Kosytin&, N. S-zwer FaJ..."t ten jest WY'l'8Zem moralno·pO-
tał.ia.tw w~. ocf'. Razem stano\V-.ią one zwarty it . „ . buSoJa dl». kfagy robo:tnit:zej i :mas Aib. M. Sasł•.a• P • .PcllloMarenk-. li~ej jedności społeczeństwa ra· 

Co v.-;:nika •~w~ określe- '8tellll bktatury .Proletari&tn. Ten probl:m: „ł_tier?w.ać ' lenz me p!Sl~<:ycli całego twiam w it!h M. 'Slokiriatow.a. dzieckiego, niewzrus.i;onej przyjaźni 
nia? - Billę transmisji w Systemie dykta . .zast~ow~ć , mai. ~dłtt>, jako weJce wyrcwoleńcttj. Wierność dla Zak1zi pr.zedsięl>i~ pm~ Jlł.l'Odów ZSRR., ścisłego zespolenia 

Z 1ego, :ie ltmimzm je.st 1ts>ri~ i tury proletar'aiu odgrywajJI ma5t>- •os.t.Nl _bolą~a 'W .l'Ożnych Qfnl'\v.aoh 1et:d1l;l2:mu, ki.erowani1! się j~o wycat ~ ~- swydl łud~i 1*Chieck1ch wok6ł pn<tii Leni• 
!taktyką zewnłw:ji ;proletatia~kej. :we 'O.?'gaD.ac~ 'ltlasy robotnkzej i ~ partii. ws~. to gł6W:n:9' -w.aranek 11a}wrti.tciejsxych prat0..mk6w: io- na~Stalina, wyrazem praWbiwie de­
a· podstawą .rewclucji ~ ~j· eego chloJ>Stwla, jak np. CLenm.i!Lm uczy, ie part:La mole :Uuszne) pa;ti.tyki i .:twYCię~ kh- l h9tników, inżynierów, k85tcnto- mokraty~ dtarakteni. )Wistwa 
kiej jest .dyktatura 'Pr<imtariatu, wy ll.Wią2ki zawodowe, ni.dy, spóldii.cl- raw:idłowo .kierować masami nie ~ robotniczaj. dw. I rach;ieckieeo. 
nib., że~ clDwJuł w kminiZlllR :n.ie w~ego r.odmju, ~acja drogą komenuerowania i nacisków JllllZY NAUROT. K.oreh.otnicy i 11racow.niey stacji J. SZCZERBAKOW. 
staaowi saou'bl.ieoie Qktablry p.:re- niloozieży, orgattilze.tj.a k<>hiet itd. adm:iltistrncyjnych, ale pi-tn wy­
lełariatu, ....-cowanie tego sapd~ Silą :kieruj~ w tym sysrem:ie jest ,ia5'nia:nie i p.l"Z.e'konam~ mas co do 
Dieała, uzPMtnitmie i k1111kn!tyza. aWa.ngarda pl."cletaria:tu - partia. l>łuszności swojej polityki. Jest 1 to 
cja. tego zagadnienia" (Stalin). Pro- W 'Ogólnyeh a.rysach rowar:r.y!lz jedyna droga dla Gldobycia zaufania 
letariat - bowiem - bez dyktatury Stalin w następujący sposób p.med- mas, bez którego me moie być mo­
nie :acelizuje tadań, które stawia .iaw:ia, jak wygląda „mec:hanirl.:m" W"8 li -wici.q,g:ni«'31 ich. do walki o 
przai nim rewohlcja. . dyktatury proletariatu: ftlkliac:tię •asie? 't pr;rcnama IJ8lti1,. Q paeycja o'Einow.iewoWBka dał-

szowałA .isttlfi: lm:nixma Wy­
suwaj zagadnienie ~ .__ 
miast dyktatury proletariatu -na 
czoło leWnimru, ~1lla ona 
prsedBtawić naukę .Lenma, jako 
przydatną tylko dla ~ i podob­
nych ;jej krajów o pl"2'ieWad3e chłop­
skiej, usiłolili1l1- wyjałowić Jetrinńzm 
~ jego .międrrymirodowej treśd i 
ua;ynić zeń ~ 'ł:jlawiSQ ~ 
skie. Fakty na&tępnych lat pokaza­
ły, ie pod t)'mi 11SWwaniami U,... 
się świlildoma próba restalłDl.tji t=. 
pitalimaa w ji. 

IS1iul»o 'wła8lrie ~ „ „ 
nauq • dYit1atur:iie 
nie mole h~ amnknięty w ramada 
n-arodowyoh jedDECO :kraju. D.Ykta­
tura _proletariatu llie jest ~'\\li­
skiem~~ 
dla .Rosji. W.Cdrie. adl3lłe ~ 
wJQ9k l Hlllk U..tda.IIĄv'~ i 
~ t*ie Maleje rewolaeyJ­
na 'Walb klasy l'Hetnic~ J IDM · , 
p.f.MlUjących, wszędzie ·tam do~.­
wałb • MadSQ l'Ob~ ' iiliałe­
je J>Nllliem ,.,.kłaim7 ~ 

,,BtNaewl&m IDiYi moie a w* 
takłJid dla waystlticlł" - pis:ał Le- I 
nia. ,J..eitiaizm - pisał t.-.rąa 
Stalin - jest ~ nau­
ką IJl'lletarluaą ~ kra­
jów, pnyda.faił i ·~~ dla 
wsr.ydkich bez wylttku Jtra)6W" • 

letodr samodzielnelo studiowalia 
le ii arksizmu-leninizmu 

danych już wiadomości. Plan prze- go przes studiującego planu I kon­
widuje, w jakim terminie ma b~ spekta. Ustałam nas~-. " łaJdm 
pnzestudiowany dany temat, lub stopniu plan żoStal wykona.ny, na 
dtieło, jakich studiujący zam1er~ jakie tnnlno§cł napo\)'kał studiuj~ · 
wysłuchać wykładów i odceytów, z cy prt.y opracowywaniu cłanego te.. 
jaką ch<.'e si~ ~pOltnać literatur- ' tu ~ w »ł -6b .,... 
it.d. KC WKP(b) stanowczo potępia winien Je ptzeswycięźyć i w ja.kl 
tytłl ki ków pa:rl;fJn:9dl. kt6 - Q096b ma u.ła1 ~"· 
rcy usih.tj' ~arzucić Jedn.akqw• ple. ObOk konsul~ ltld;rwt<lualn7Cb. 
llY nauki l Jednakowe \01.'0\iny pne. 
saic:Uowat\1- aleeolft3'ttt ~ ~ org ~ •~ W. w l"Ui• &»~ 
k nm~e '§tudluj~. by.--.~ 1~ <lll'U ~ 

OBob:t, ująoe camodd.elt\te i. 1 late kw8"'c!me, pod<'Ź.u kt6tych ó-
łlb.łdłOwa• ori istowsko-łenalowslt~, pocł mawia się mzwyczaj referaty studtu 

ki'eśla.~ ~Ude inQwt.. 
<IDIWllieoe .....-.. Ótó n'll ~kład c0 j~ch. ~te ~roneMtej fabry• 
mó'#J. M ten temat tow. T•bi.ri. ci& „Elektrogygnal" w ubiegłym ro­
now, aatru<lni<>tl,T w ?llini!!tet'stwi~ ku stlt~ p'l'Ud:r~k\ltovł.nO oko 
2.aopatrttnia &SRR: ło stu rełtht-ó g •'krMU histotii 

tutłlewaAiu WKP(b), materllllizmu dialektyczne_ 
•n!iblft-..1.eJdDilżalm spraw~ ~ i his~ C>rn ałroMmii po 

li~}. 
StudlUjący satnodnelnie *1i.~ 

marksist<>wak<>-..i<!fltlowik:\ kor~ 
j~ a Wydatnej pomocy ,ab~t6'fr 
•tyjnych (przy komitetach rejonó 

~~ ~ wych i miejskich), wyposałooyeh Vł 
Po ustale:błu lftt!dm.i.otu Qadi.ów, ~ 1lMy ~ ,..._. banh.hJ odpoWiedni- littra~ i -pornoct nll-
k~ ~lńie studiuJ•cy marit tu Wa6 •hbJtlę ukGwe. Aby \'lłł.hri~ ll&Dl04slelfto B6j., kt6ry towat"L:VSZ Stalin ..:wy­

cięSko &to~ył o mięUy1lUOdoW7 
clar&lder len.iaiallu, Ol1earał Aeey­
d!IJiteą rolę w w~eAcseJ wake 
naroćl6w. Było to zwyti.ęstwo w -ska 

~ilm IOPl'aec>wuje :lllł~ a " ~llllę flłłliq> studia. praaa, ot!ntraln 1 ten1110.-a s,.,,,..,. ,,_,.,-i .., Piotrkowie, która pierwsza w Pol.u lokonala szyb- 818" lllan ~ ~ow~ do j• etlln\ łmla - 10 słało ~ł~ ltónl6 h łamach 
lookiłlWł!g-o remon.iu Jlał'"OIOOZU. go C>S'OOis\gt:h ~iit~ait i pl)Si• tlale ł eodllien e ~tanie odpowied- z&mieszcv,a stale na swyc . • 

----~--~---=---------~--------------::::----------- nich cllłcł. Studlamł 7.a.Jmuję ·się 'za artykuły, Mnawłal~ posdzegolne 

Ozorkowskl·ch z p B '1.WYCD] i - '3 ra.~-«> tygodniu . o- zagadtlłenla teó~tyczne, korespon_ 
l'a.z w dni. świą.~e. pl'llfd~le dene3e ~ria.ga.ndzistów konsultan-Zliloga , li ealeJ ~ ~ej. Bez 1eni­

ni%mu, jako międzynarodo:wej .nau- / 
ki o .rewolucji' proletaaaclciej i dyk­
tatlml.e proletar:l:atll, nie puwstazyby 
po ~ej wo e światOwej k.reje ..., z ID ag a 

- demakraC'jj ludowej, nie byłoby dzi- ff 
si~jszej Chlń.skiej Republilti Ludo­
wej a Niem'iecka ~ublika Demo­
kratyczna nie byłaby czynnikiem 
pokoju i walki z jJnpe.ńalWnem na 
kon.tynende Europy. 

Kraje demokracji ludowe]. mię­
dzy nimi również i Polska. k.sńal­
tuj' 11a podsławie nailki lenłm?W: 
sklej swoją biev..-zruszoną jedriość 
ze sobą ~ Zwią-z.kiem Radzieckim. 

W oparcia o naukę łeainowsltlł 
partie robo.tniaz:e i!i komunistyczne 
w pań~twacb demokracji ludowej 
pot.rafily ro7.gr0mić agentury impe­
riałistyczno - titow.5kie, a w kra­
jach kapitali$tycznych - prowadz.\ 
v.talla; o w~-wmlle kh od ~-• . 
W Pr.zyczyr.k~ do zagadnień 

i~rumiu" towanysz Sb.lin 
rozwija llMlkę o 4yktd.one prole~ 
rlak Towarzy:>2. Stalin uczy, ~ 
dyktatura proletariatu po&iada trą 
podstawowe atreay. Plerwna stro­
na polega na tym, że proletar~at 
u.trwa swojej władlly dla rzdławie­
ma oporu bW'żu&Eji, dla obrony kra 
ju i utrwalenia łącmości z międ:zY­
narodową klasą robotnic:i:ą. Dl'UP 
*- polega na tym, że proleta­
riat wykorzystuje swoją władzę dla 
ostatecznego oderwania od burżua­
zji szerokich niep70letacia~ki~ ~ 
pn.cując;·ch w nuastacb 1 wsia~ l 
dla wciągnięcia ich - :pod swo~ 
kierownictwem - do budowy socJa 
liUnU. Tneóia sVclna dyktatury pro 
leterlatu polega n& tym. re proleta­
riat wykonz;ystuje swOjfł wł.adzę 
dla zniesieni.a klas 1 ribudowania 
bez.klasowegQ spOlecteństwa socja­
listycznego. 

Ozorko"WSkie Zakłalły Paeay• 
Bawelaiaaqo. które jeszcze przed 
pół rokiem borykały się z trudmiś­
ciam.i ir:. braku CJdi>oWiedniej ilości ;rąk 
do pracy, uięki rozw-0jowi wiJo.. 
wars&t..towoici całkowicie zlilnrido· 
wały istniejęce na tym odcinku niedo 
ma gania. 

Realizacja planu produkcyjnego na 
rok 1951 wyma~a od .załogi podnie­
sienia wyd11jności pracy o 10 ~ro~ 
Czy jest to możliwe? Bez w4Q>.iem& 
tak. •Stan naszego parku m.au.yD0· 
wego jest zadowalaj4cy, personel te­
chniczny na odpowiednim poziomie. 
Bazy mogą i powinny być wykoo.T· 
wane pnez wszystkich w 100 proceu­
tac:h. Dowiedli tego już tacy mai· 
strowie, jak Bwayóki, Rosiak, La­
secki, Gwtowski ay kelńak, którydt 
zetipołJ syslematyczni·e wypełniaj, 
plany, a wyniki ic:b. ulegaj' popu.­
wie z miesi~ca na miesiąc. 

świadcz.Il o tym r6wniet wyniki. 
oWu[ane przez wiele tka.czek i tka· 
cey. Np. ob. Siwajkowska 'Urabia 
UT proc. buy, Biakowska - 108,9 
proc.. Politowie& - 120,6 proc., Mi­
claalslU. - 110 proc., Zanłler - 130,4 
proc„ Rnpaikow.ld - 107,6. proc. 

Lecz obok tych ofiarnych praco· 
wników, swymi os~łfnięc:iami wyda.t• 
nie przyspiesz..jących realizację ta­
dań Planu 6~leb\iego, mamy -równia 
1poro · takldl, ktdny byaajmałef aie 
lt poWoft akdostatecz•ycb kwallti· 
kecji, 4'1e ze WZJllędu DB swój U.­
właściwy stosmaek do pracy opóźnia· 
Jlł aan: mara ku lepn:emu jutru. Są 
t~ majstrowie ,.... :Wójtczak1 ~ła· 

t - 10 godzin tygodniowo. Wielką ... „ ' 
a Mnie M&a.:tłtl • Jll'IJC'_ ww łltudi~cb. ...., yd a1· n o~ e' p r· a ew nJdt ~dów. Po ~- 7apewniająe warunki nie~•· W ł'.9 J '-niu zleconej literatury opracGwuję .LQ.la poli~zncgo samoks&tałce-

• akft b.Weco tema. n.la, KC 'WKP(b) ... ,..,...„„a lMflO'CZtl słabszych tkaczy, ktore do niedawna tu•. ••..r···-· szczfk. Jt.olalski, tkacze - Iowal.• 
cz}'k., Marczak. Stasiak, Zwolińska, 
ltuzan. 

Przy analizie pczyczyn aiewykona­
aia ba akorłowych e>kazało się, J:e 
przyaaimniej w 60 pt0centach 11.a· 
st~piło t~ właśnie z braka dyse)'pli· 
ny pracy, w 20 procentach z racji 
aiedostatecznych kwalifikacji zawodtl 
wycb, a reszta z pow<>dów natury 
tecliniczncj. 

Dlatego td, chcęc zapewnić timni­
aowe ,..,-konywanie pl11nów, zał~• 
Ożorkowskich Zakładów musi przede 
wszystłdJR •a\ayć o po4niesieaie 
łyscyp!iny pracy, i to zar6~no wśród 
personelu techilicznego, jak i ro· 
botników. Walka ta winna b~ pro­
wad&oaa konsekwentnie przez admi· 
aistrację, radę zakładową, organi· 
tacię partyjaą i ZMP, prsy p6mocy 
na szerokt sk!ilę zakrojone! akcji 
dwiadamiającej i indywjdualne«o Gd· 
działywallia na poszczególnych pra­
coW'l!fków. 

Wszyscy muszą zrozumieć, że dy· 
scyplina pra<:y, to oie tylko pril:eby· 
wanie w c:U.!!u S godzin na terenie 
r:akładu, lecz 8 godzin wydajnej pra· 
t:y. 

Nowa struktura organizacyjna, da• 
j<1,ca pełnię uprawnień ale te! nakb.­
daiąca całkowitą indywidualni\ odpo­
wi~zialność /l:a poszc:zególn~ odcinki 
pracy na ludzi, którym je powier~o· 
no, 11warantltje postawienie dy&cypll· 
ny Ozorkowskich ZPB na odpowie­
dnim poziomie. 

Nast•ym warunkiem, niezbęd-
nym dla pełnej realizacji planów pro 
dukcyjnych, jest stałe doszkalanie 

jeszcze po'Zos\awiało wie\e do ~z~- sun enie ~ lde_ śni(\ •by 'Ol'ganlaacle pal'łiy,ne cloko 
11ia. Zuówno dyrclteja, ;ak i r-ada ... ~łctwa i ~ Cll'Pftłaa hł'Wałf a\ałel kontroli .modsie\· 
zakładowa oraz podstawowa or~ani• C'Ji party~. ..t·edm\ z zasadni - ~ studiów teOłłł marblstio"WSM_ 
zacja ~r~na iie wyhzywał)' fi.ale• cey~ fórm. p0mocy ,łią ~Mb' 1 
źytcgo zainte-reso'fl&nia tym tak -.ra- odczyty. Orga:n1ucje p'!tt'ty,lne ~- l61111lowskiej. 
żn-ym. odcinl.:iem. M*tt.:>wie, którzy cowują ll'lan,_v wyklad6w, uwzględ- W ncyil wskaza'ń komitetu. Ctin­
są bezpośrednio odpowiedzialni Z1l mając zaintereso\V!S.in'ia studiują- tralnego organi~cje partyjne prze. 
szkolenie tkaczy w swoich }».ttiach, cych, ich płn.ny 1 ~ram naukL prowadzają kontrol~ saModz.ielnel 
uw.atali, ie odpowiedzialność r:• tan Wiele komitetów partyjnych organi-
szkolenia ponos&~ jedyni• rofet"C&\ci lruje cykle wykładów 21 zakresu hi- pracy drOgą konsultacji, dyskusji 
gz olnictwa cawodi>weJ1<>. Byłl) to s ii WKP(b), materialinnu historJ nad referatami, indywidualnych roi 
stanowisko z gruntu błę<lAe, oportu- I dipłeltłyc:r.neco, ek-onontH mów sekretarzy kómltetów partyj-
nistyczne. P?li~e.f. •~efa ~lłtykł upa nych ze studiującymi oraz omawia.. 
Jccln~ pn:cprowadltoae juz na "t)'tll n1czn:J ZSRR J sytuac11 międzyna.ro lllia """"wy szkol.tani/a polityCZill.ego 

<Odcinku %Jlliany pozwol, unikn,ć tł<>weJ. ~.--
dawnych błędów. Postanowione zo- j Znacznej pomocy studiującym sa na zebraniach partyjnych 1 \)Oaiedze 
stało, łe nuą&ter &aiaaowy kkmlje i mod:dclnie teorię bołszewi.Tlnu u- niach komitetów part.vjuych, organi 
odpowiada za szkolenie podległej mu dzieła.ją kGasullanci, WYżnact:'ent 2lOW8l11a konferencji Mudiujących 
fłęY pt"«Clnik6w. Poza tyifa spr&- tittez ?x;gantt'.aoje partyjne Sl)Ośród 't w ... „,,..,lk· t fo ...... „ lronirblł da 
'Ml S&bteala .,...ie ~JB.,..lel raz ns)lepteJ przy otowanych eden- 1 p. ....., ~ ie e L~v 
w mlestęcą t ... tua o r..S KG1Ditet11 ków partii. Za pośr'l!dnictwem Iron- J' dob1„ wyniki przy umiejętnym 
Fab~ego. sultantó'" kOmitet,y partyjne mogą ich sl."06'0waniu. 

DoświildCzl!nia ubie~tych. lat, stałe lltl'&YmYftĆ ścisłą wf.~ ~ $tudiu,i;\ 1'7sh\w cahul'ków I kalll.d)>dałów 

d~~°n7~iew P~~! ~e:~dt a::; =al:1~~=!w~~~łt:t i;~~: ~P(b) słudłld sanlOdr.lelnie \eodę 
sukcesy nastych pnoaowników pt•- cuje zaawycltllj z trruPłl 5 - 7 w&. 11ikłtshmtt-l~llłnhmu. ł!lC8'C studia 
cy i racjoftałintw6w, jak t6'W!U~ o Konsultattt dor~dza, w jakiej kolejno tt!Grłtyciine z aktywną d%1.ałelnoścl:t 
doświadczenia radzieckich towu&y• ~ci nale.ty st11<iiować literatu~ jak praktyczn4 VI partii t w układach 
nvtiracy, '\Yałni~l)r~!CZ111li•i' clę do notować pr zyta~v rnsteriał. pr-ky. Wsgystkhl\ im przyśWieceJ­
t~~o. iż załoga O&oc-bwttłcla !alda- 1~.en z kOnwltantów org~zacJł słowa towa.reygza swttte., kt&y 
dcSw Pr:r:etnysha hwelnianego stałe J)artyJlU!j woro'neśki~j tli.bryki „ł:1e 6 „ . •- _ . • _,,...c... 
pocltłost6 będ&ie wydaJnoff pracy• ktrosygnął"• Dol9tows w nastęf)Ują• m Wb, ze „uu wy..,......, Je&• .,,._vbl 
wykonywać i titzekra~:ić· ba&'t t.kor-- ey sposób opowiada o ~J Ql'fl.cy! l)Ołlty~ i liłwiadomienie mark!l­
dowe, a co u tym idzi~. pttedttt• „GnlPl ntOj._ sk~dlją(I& si~ 1& 'l ł~ko.lfl!llnO\Vskte 'Pl'&e0Wnik6\V 
111lno'WO neałlnłe plan protlakcyjnf os6b, ttuftlowala filoa0fię lftatbł • ~kolwłek '1.d~złą lłr&cy ttai\­
&ar6wno w roka błeqoym, jalt i w •l•wako-lenin<)'WNl;ą na pGdsW.wie JIG stwo\W,J t part;flneJ tym ~ Jest 
łatt.cb n.astępnvch. aaczeg6lny~b dzitł Marksa., ID#eL . ' 

~. MAJEK, sa, Lenina i Stalina. Każdą indYW! -,odom dblej pracy, łylli bRclzł9j 
dyrektor aacnlnv Ozorltówakłcll clualną konsultację ro7?"0czyna.m m Jf''łł ona "''WOOfta .•• ". 

ZPB. iwyC2l&J oo ~.łnenia sporządzone. !". KOSZELBW 
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Upovvszechnic dobre doswiadczenia. . 

w:alki ·o w·ykonanie baz w .ZPB im: Marchlewskiego 
Cała załoga tkalni ZPB im. Mar­

chlewskiego przystąpiła do współza_ 
wodnictwa o 100 • procentowe wy­

konanie baz. Fakt ten jest godny 
pochwały. Tkalnia Zakładów im 
Marchlewskiego ma przecie:!: poważ­
ne zaniedbania w tej dziedzinie: nie 
V{Ykonała planu za rok ubiegły, a 
wielu tkaczy wykazuje tutaj niską 
wydajność pracy. 

Kolektywna praca zespołów powin 
na przynieść dobre wyniki. Tak jest 
w zespole, kierowanym przez maj _ 
stra Stanisława Pacanowskiego. Tka 
cze cenią tutaj każdą minutę, wy­
korzystują możliwości produkcyjne 
ma:azyri, a prnede wS'lystkim wze.. 
rowo współpracują ze swoim maj -
strem. 

W tej chwili właśnie przy kroś -
nie obsługiwanym przez tkacza 
Strzałkowskiego odkręciła się śruba. 

Majster zajęty jest akurat przy na­
prawie innego warsztatu. Tkacz, 
nie zastanawiając się długo, przyno 
si klucz, wręcza go majstrowi, że_ 
by nie odr.Ywać go na długo od 
jego roboty i oto kilka minut - a 
śruba została przykręcona i war­
sztat już w ruchu. Hasło· wzajemnej 
pomocy nie jest ~utaj pustym fraze 
sem. Młodzi tkacze, niewykwalifiko 
wani spotykają się na każdym kro­
ku ~ opieką starszych: czy to przy 
zawiązywaniu paska do bijaka, popra­

wianiu łapacza, czy też przy wyjmo 
Vvll!liu sztluki towaru z waMdern. 
Dzięki temu postoje· w zespole male 
ją do minimum, a i majster ma o 
wiele mniej roboty, bo rady star­
szych zapobi~gają psuciu się warszta 

tów. 
Oto jeden z tkaczy zaczyna zesu­

wać ciężarki. Wystarczyło tylko, 
aby bez słowa skinął głową na swe· 
go sąsiada, a ten już pods~oczył, po 
mógł mu i wspólnymi siła.mi cofnęli 

osnowę. 

tecznym stopniu zajęła się tą spra się znajdowała. Dlatego też 
wą oddziałowa @rganizacja partyj- wszyscy tkacze przystąpili do no... 
na, która nie rozpatrzyła jeszcze do_ iwego współzawodnictwa, widząc w 
tychczasowych wynik.ów współza- nim doskonały środek do podniesie 
IWOdnietwa o wiiększą wydajność iaia wydajności pracy. Trzeba jed-
pracy. , nak załodze przyjść z pomocą. Kie-

Trzeba st\vierdzić, że istnieje tu rownictwo tkalni powinno usunąć 
wiele trudności, które przeszkadzają obiektywne przeszkody, zaprowadzić 
tkaczom w wykonywaniu ich baz kontrolę wyników pracy poszczegól­
produkcyjnych i hamują rozwój nych zespołó'l'V!, . upowszechniać d0o­
współzawodnictwa. Wątek Nr 54, bre doświadczenia . Wdzięczną, a za 
dostarczany przez przędzalnię jest razem odpowiedzialną rolę mają do 
słaby i niedokręcony, a poza tym na spelnioenlia !na, tym odcinku grupy 
winięty na krótkie cewki. Tkacze partyjne i związkowe. Ich zada -
w takich warunkach mut1zą bardŻo niem - propagować osiągnięcia ta.­
często wymie:iiać szpulki i odszu- ki~h zespołów, ja~ _majstra _Pacanow 
kiwać zrywający się wątek Należało sk1ego, wy~r~ac l usuwac; przyczy 
by więc skontl'olować pracę przędza! 

1 

ny, u~rudma~ące pr_acę ~kim zespo 
ni i podnieść jakość wątku Nr 54. łom,_ Jak maJ.stra B1syn.giera. Wted~ 
Załoga tkalni Zakładów im. Mar- wspołzawo~mctwo o w1ększ'.l ·wydaJ 

Po uroczystościach, związanych z podpisa.niem aktu o wykonaniu wy.ty 
czenia państwowej granicy między Polską a Niemcami. robohlic:V nie_ 
mieccy podejmowali we Frankfurcie nad Odrą robotników polskich. 

Zespół majstra Pacanowskiego, 
dzięki dobrej organizacji pracy przo 
duje w tkalni, osiągając w bieżącym 
miesiącu przeciętnie 111 proc. wy_ 
konania planu. Metody pa:acy tego 
zespołu powinny być szeroko propa 
gowane, powinny stać się wzorem 
dla wszystkich zespołów tkackich 
w Zakładach im. Marchlewskiego. 
Istnieją bowiem tutaj zespoły, które 
aczkolwiek przystąpiły do współza­
wodnictwa, zupełnie nie zmieniły 
swego wadliwego stylu pracy. Jako 
niechlubny przykład służyć może ze 
spół majstrów Bisyngiera i Wiader­
kiewicza, wykonujący swój plan za 
ledwie w 64 proc. Przyczyny niskiej 
wydajności tego zespołu są następu_ 
jące: Majstrowie nie pouczyli ' tka -
czy, w jaki sposób należy usuwać 
drobne przeszkody w produkcji. Tka 
czka Orzyńska, na przykład, denerwu 
je się rzekomo z powodu złej osno­
VTY, podczas gdy przyczyną jej trud 

chlewsk.iego postanowiła w bieżą-1 n?ść spełni naprawdę swoJe zada-
cym roku wydźwignąć się z cięż- me. I 
kiej sytuacji, w jakiej dotychczas M. SZUMS,KA. 

Na · zdjęciu: przodownica pracy :1 wytwórni „Polska Weilna" z Zie­
lonej Góry - Franciszka Budyłłówna z serdecznej rozmoWt6 s prze-

wodnicząca, DFD z Frankfurtu - Anna, Soppą. 

łenku. Tkaczka powinna wiedzieć, ._ ~ ._ Lódź naści jest spłaszczenie czubka w czó Ruro ..... •·ąq „ •. ,.„ .,...0 
że powodem rwania się osnO\l\TY mo 

~:żybi~lk~~~:ci:r~~~e~~~n~i!ec~~= Na1·· .. w1· ększ·a ! i· n·-w· ·es·. tvc1·.··a łenka kontrolować. Tkacze nie wie 
dzą i o tym, że z chwilą powstania 
jakichś przeszkód w jednym kroś­
nie, należy raczej unieruchomić t0c 

iedno i pracować na pozostałych, niż Z dz=edztwny go~podarkt• kolllUDalneJ• 
unieruchomić od razu wszystkie warsz ~ i!'i ~ 
t.aty, - a taki obrazek można czesto 
zauważyć w tym zespole. Brak tutaj ł 
kont roli pracy pomaga.czek, skut- Rurociąg Pilica-Łódź to największa I ku, ale wszystko to były pó środki. 
kiPm czego tkacze sami prują gnia- inwestycja Planu Sześcioletniego z Jedynym rozwiązaniem „wodnego 
zda i wciągają nici, a pomaga::zki dziedziny gospodarki komunp.lnej. problemu" jest budowa rurociągu. 
nie mają co robić. Tkacr.ki Fryd i Mu Aby znaczenie jej w pełni doceni6, 

trzeba bvć mieszkańcem Łodzi. Do- SK_<\D BĘDZIE POBIERANA WODA 
Jarczyk skarżą sie na brak pomocy starczeni~ dostatecznej ilości wody Początkowo istniał projekt, nie 
ze strony majSitrów. Nic więc dziw- . . 
nego, że w takich warunkach, WY- dl.a nas~eąo miast.a, dla. nas, . 1.ego nowy zresztą, . bo datująqy 'się jeszcze 
niki pracy zespołu pozostawiają wie m1eszka;icow'.. P?~ia.da me mmeisi:.e. z czaoów Williama Lindley' a, aby 
le do życzenia znaczeme, amzeh miała np. dla stoli- wodę pobierać bezpośrednio z Pilicy. · I cy odbudowa mostów na Wiśle, łą- Rozwiązanie to nie było właściwe. 

Trzeba stwierdzić, że kierownic- czących jej prawy i lewy brzeg. Trzeba by bowiem, podobnie jak to ma 
two tkalni nie potrafiło jeszcze do CODZIENNA BOLĄCZKA miejsce w Wąrszawie, biorącej wo-
tyc!1czas wyciągnąć odpowi~d111ich W Łodzi z miejskiej sieci wodocią dę z Wisły, budować olbr,zymie f1l-
wmosków z pracy poszczegolnych gowej korzysta obecnie około 130 try celem dokładnego oczyszczania 
zespołów. Wprawdzie na naradach 
majstrowie otrzymują wskazówki, 
jak powinni pracować, brak jednak 
lrontr@li w jakim stopniu wskazów­
ki te zostały WProwadzone w życie. 
Dlatego też majstrowie BilSyngiea: i 
Wiaderk.iewicrz: nie zmienili dotych • 
czas swego stylu pracy. W niedosta 

dzenia do wyrównywania pracy ze- zostaną w centralnej przepompo· 
~połów pomp. wni. Tu też wybudowane zostau.ą 

takie urządzenia, jak osadniki, od• 
żelaziacze i stąd też po domiesza• 
niu odpowiedniej ilości chloru - w 

KONIEC PRZYGOTOWAŃ 

Trasa ożyła już. Po polach uwi- celach odkażających _ woda popły­
jają się mierniczowie, przeprowadza nie do Łodzi. 
się wiercenia. Ale wszystko to są Tuż obok szosy na skraju lasu 
jeszcze prace przygotowawcze, Ro· widać wiezę wiertniczą. Wysoki, 
boty ziemne rozpoczną się gdzieś kilkunasto-metrowy stożek, pokry~ 
dopiero w początkach lata, Będą. u dołu deskami. Wieża wiertnicza 
one w poważnym stopniu zmechani- tutaj? Widok naprawdę niecod;den 
zowane, Pójdą w ruch transportery, ny. Ale wiercenia studni głębino•• 
dźwigi i kopaczki, a tam, gdzie na- wych odbywają się w podobny spo• 
trafi się na twardsze )?Okłady, skały sób, jak wiercenia szybów nafto­
czy kamienie - zastosowany zosta- wych, 
nie dynamit. Rury bowiem muszą z oszalowanego deskami otworu 
być umieszczone na takiej głębokoś- wyst aje wylot rury. Wprowadzona 
ci, która by ochroniła płynącą w do jej wnętrza stalowa łyżka uno­
nich wodę w okresie największych si się na linie, aby nagle spaść w 
nawet mrozów od zamarznięcia. - dół i zagłębić się na kilka, czy kilka 

Jesteśmy już nad brzegi~m Pilicy. naście centymetrów w pokładach 
Tu właśnie znajdują się obfitujące ziemi. 

·, WIĘCEJ TROSKI 
w wodę tereny, Pracujący tu wraz z całą brygad!', 

Sklecone z drzewa budki mówią, wiertacz, ob, Jan Makoś, pochodzi 
:l:e w tych właśttie miejscach znaj- z Krosna, a w zawodzie swoim pra• 
dują się wykopane już studnie głę- cuje już od 20 lat. Do tej pory pra­
bin()we, zaczerpy, z których przy ;:io- cował przy szybach naftowych, te­
mocy pomp tłoczona będzie woda raz dla odmiany (od października u· 
do rurociągu. Na ukończeniu są ju:I: biegłego roku) wierci studnie glębi­
wiercenia 32 zaczerpów wodnych. nowe dla .Łodzi. 

o pełne wykorzystanie maszyn 
nowią nieznaczne tylko uszkodzenia, 
które przy dobrych chęeiach moli'.!lla 
byłoby łatwo naprawić. 

•. W }ll'.7-:ędzalni Ęrednfoprzędnej n;i.­
szych zakładów zaobserwowałem die 
pożą.dane zjawisko, które nale'żałoby 
zlikwidować. Prawie na każdej ma.­
SZYJlie część wrzecion pozosta.je nie 
wykorzystana. Przycz.~ę tei:o sta-

Nieuchwytny lekarz 
kmbulatorium, lekarz i.„ wywiesz­

ka. Czytamy: lekarz przyijmuje trzy 
razy w tygodniu po dwie godziny. 
" A w rzeczywisti>ści? 

- Dziś będę o godzinie 13 (telefon 
odbiera portier) - nagły wypadek. 

Widocznie „nagłe wypadki" są bar 
dzo intratne, Myż przyjmowanie pa-· 
cjentów w ambulatorium ZPW im. 
Łukasińskiego trwa zwykle od 20 do 
35 min, 

A potem? 
Kró~kie spojrzenie ina zega1·ek i le 

karz znika jak widmo. 
Pacjenci tracą drog-0cenny czas w 

poczekalni, a lekarz ma go widać 
zbyt wiele. 

W. Janik i A. Helt 
ZPW im. Łukasińskiego 

• 

Ob. Nadzieja Osipiuk pracuje u 
nas od niedawna. Jest absol.wentką 
Szkoły .Przysposobienia Przemysło­
wego i posiada zaledwie jednomie­
sięczna naukę praktyczną. 

J edllak entuzjazm pracy Nadziei 
Osipiuk dokonał tego, że ta młoda 
stosunkowo i·obotnica stała się dziś 
znaną. przodownicą w naszym od· 
dziale. Po jednomiesięcznej nauce po I 

P-0dobne niedocią.gnięcia hamują. i; 
opóźniają. wykonanie nas'Zych pla­
nów produkcyjnych. Jeżeli na. jednej 
tylko maszynie nie wykorzystano 
5 wrzeciOn (podczas jednej · zmiapy~. 
to tracimy w ten sposób 30 cewek. 
Gdybyśmy oblici1yli, ile tracimy w 

ciągu całego dnia, tzn. w okresie 
trzech zmian, to liczba nie wykorzy­
stanych wrzecion na jednej sali wy­
niesie 2.250. A przecież zakład nasz 
to - olbrzym. Ile więc tracimy, je­
śli podobne usterki zachodzą i w in­
nych salach1? 

· Winę za ten stan rzeczy ponoszą 

l'ównież majstrowie, któny jeszcze 
w niedostatecznej mierze czuwają 
nad produkcją. 

Jest oczywiste, że gdyby nam się 
udało d~prowadzić maszyllly całko­
wide do porządku i wykorzystać w 
pełni wrzeciona na wszystk>ieh zmia 
nach, to wówczas zdołalibyśmy o wie 
le wcześniej wykonać Plan 6-letni. 

E. Klinger 
ZPB im. Stalina 

młodej tkaczki 
stanowiła przejść na obsługę sześciu 
krosien. W chwili obecnej wyrabia 
około 100 J>roc. bazy akordowej. W 
porównaniu z innymi pracownikami, 
którzy zatrudnieni są tu już od dłuż­
szego czasu, osiągnięcie młodej ab­
solwentki należy uważać za dosko­
nały wstęp do dalszych sukcesów. 

M. Burczyńslca 

ZPB im. Harnama, oddz. IL 

Przodownicy w ZPB im. Okrzei 
pomagają słabszym . tkaczom -. 

Na apel, rzucony przez załogę ZPB 
im. Szymańskiego o pełne wykona­
nie baz akordowych, załoga tka1ni 
ZPB im. St. Okrzei odpowiedziała 
przyjęciem tego wezwania. Sprawą 
zainteresowały się nasza organiza­
cja podstawowa, dyrekcja. i rada za­
kładowa. Zwołano zebranie, na któ­
re zaproszono przodowników pracy, 
racjonalizatorów oraz personel tech­
niczny. Każdemu wręczono listę tka 
czy, nie wykonujących swych baz i 
polecono dopilnować maruderów, 
śpieszyć z pomocą słabszym._ tkaczom 
' ich wysiłkach, zmierzających do 
przekroczenia bazy. 

Akcja jest w toku, ale JUZ dziś 
można stwierdzić, że przynosi ona 
pożądane wyniki. Wielu przodowni­
ków, którym oddano pod opiekę c7.ęść 
zespołu, nie uzyskującego prze.item 
baz produkcyjnych, może się ter az 
pochlubić pięknymi osiągnięciami. 
Tak więc przegfadacz Druszcz pod-

niósł wykcmanie baz swej grupy, li 
czącej 5 osób, z 85 proc. do 94 
proc. Ob. Jeziorna z 74,2 procent 
podniosła do 95,4 proc., ob. Galia 
Ryszard z 81 proc. do 96 proc., ob. 
Balcerzak Wojciech z 87 proc. do 
94,4 proo„ ob. Dzięcielski z 58,1 proc. 
do 80 proc., ob. Drużyński z 77,5 
proc. do 91,9 proc. i kierownik Ta­
bako z 69,3 proc. do 96,3 pr-0c. 

Wprawdzie są jeszcze inni, któ­
rzy wykazują słabsze wyniki, ale 
ci nie zrażają się, lecz stale i syste­
matycznie doprowadzają wypełnienie 
baz do ustalonego poziomu. Na tka­
cza wywiera wielce dodatni wpływ 
fakt, że ktoś interesuje się jego pra 
cą, osiągnięciami i trudno ściami, na 
które napotyka w swej codziennej 
pracy. 

A. Misiula 
ZPB im. Okrzei 

Nad br.zega171i Pilicy 
i „ 

tysięcy mieszkańców, A pozostali- wody, a związane z tym koszty są 
to znaczy około 80 procent ludności? 1bardzo w.ysokie. Postanowiono więc 
Ci czerpią wodę przeważnie z płyt- •pobierać wodę z szereg,u specjalnych 
kich, podwórzow,ych studńi, wystawa w tym celu zbudowanych studni głę 

·ją z wiadrami w kolejkach przed hy- •binowych, ciągnącycll' się wzdłuż 
dr antami, noszą wodę z punktów od brzegów Pilicy, Znajdujące się tam na 
dalonych nieraz od. miejsca zamiesz- niewielkiej głębokości pokłady zwie­
kania o kilometr i więcej, trz'lłego wapienia obfitują w wodę. 

Nie należy prz.y tym zapóminać, Można ją dostarczać po prostu w nie 
że woda w Łodzi jest przeważnie ko· ograniczonych ilościach i co najważ­
łoru żółtawego, jest, jak to się mó- niejsze, woda ta jest bardzo czysta, 
wi 11twarda", ze względu na duże do w rodzaju tej, j aką określamy po­
mieszki wapna i żelaza. W imbry- wszechnie nazwą< źródlanej. W ten 
kach, wiadrach, w kotłach parowych, sposób miasto nasze będzie miało 
wszędzie, gdzie dłużej przetrzymuje bezsprzecznie najlepszą wodę do pi­
się wodę, osiada na dnach i ścianach cia w Polsce. 
naczyń żółtawy osad, tzw. kamie11 Poczynając już od same1' Lodzi, le-
kotłowy, powodujący ich szybkie ni-
szczenie. żą sznury potężnych rur. Żelazne 

Przy tym wody tej posiadamy zbyt pierścienie, ściśle z sobą spojone, 

ł W k 1 1 zamkną niedługo płynącą nieprzer-
ma o. ystarczy . il canaście upa - t · · d PT 
nych, bezdeszczowych dni, aby woda wanymd s rumiemem zna 1 tcy roa-
w wielu studniach łódzkich zamieni- kę wo Y· Bę~zi1e to ~rawdziwa rze­
ła się w nie?datną do użytku lepką I ~· opasana ze aznym1 pierścienia-

mf~ta po wyzwoleniu przyniosły I m.~a połowie trasy rurociągu zo­
nam znaczną poprawę na tym odcin staną wybudowane specjalne urzą-

Przeprowadzone próbne pompowa- Przed kilku dniami napotkano · na 
nia dały doskonałe wyniki„ Jednak .twardy grunt, pokłady wapienia, i 
próby prowadzone są dalej. Trzeba praca posuwa się powoli naprzód. 
bowiem dokładnie zbadać wydaj- Przedte!n w ciągu g godzin pogłębia­
ność każdego z otworów, ile może li przeciętnie otwór 0 3 metry, teraz 
on dać wody itd. To wszystko wy- nie więcej jak o pół metra . . Doszli 
maga bardzo dokładnych badań. już- do głębokości 53 metrów, a we­
Bowiem sama obecność dużych ilości dług twierdzeń geologów do ' wody 
wody, to jeszcze nie wszystko, Ra- dotrą dopiero po 90 metrach. 
cjonalna gospodarka wymaga okre- Głucho dudni stalowa łyżka; rura 
ślenia, jakie ilości mogą być pobrane zagłębia się, na nią zostanie nakrę· 
bez szkody dla okolicy, bez jej „wysu- eona następna, otwór będzie się 
szenia", I dlatego właśnie woda nie wydłużał i zwężał, aż ukaże się 
będzie pobierana z jednego miejsca, woda. 
a z kilkunastu różnych, nawet znacz Rurociąg, który uruchomiony o:o• 
nie odległych od siebie punktów. stanie w pierwszej połowie 1954 r., 

W okresie okupacji hitlerowcy dla dostarczy naszemu miastu ogromnych 
zasilenia w wodę F.abryki Włókien ilości wody. Dzięki temu ulegną zde 
Sztucznych na Widzewie„ wybudo- cydowanej poprawie warunki sani­
wali pod Łodzią około 10 studni tarne miasta, skończą się wędrów· 
głębinowych, skąd chcieli pobierać ki z wiadrami od sttJdni do studni. 
potrzebne zakładom ilości wody. Ja- Przystąpienie do budowy rurociągu, 
k ie byłyby tego ·następstwa? Cała a na'stępnie uchwała Prezydium Rzą· 
okolica i tak już uboga w wodę w du, przyspieszająca 0 rok termin 
P.romieniu kilku kilometrów została- wykonania tej potężnej inwestycji, 
by w okresie 3 do 4 lat zupełnie wy- stanowi jeden z niezliczonych ju:t 
suszona, zamieniłaby się w pustynię. dowod6w troski naszego Rządu Lu­
Objaw · typowy dla gospodarki kapi- dowego i naszej Partii 0 zapewnienie 
talistycznej a niedopuszczalny w go- klasie robotniczej jak najlepszych 
spodarce planowej, warunków bytowych. 

To, co było niemożliwe i niewyko· 
nalne w okresie kapitalistyczno-sa-WIEZE WIERTNICZE 

' NAD PILICĄ 

Przewody, prowadzące 
szczególnych zaczerpów, 

od po­
połączone 

~a~a rnua~owa rolwiia wi~ółrnwo~niUwo ~rHJ 
Wybory do ogniw związkowych I nym posiedzeniu rady zakładowej i 

wzbudziły du:l:e zainteresowanfo I mężów zaufania przeprowadzono kry 
wśród naszej załogi. Na od- tyczną i samokrytyczną ocenę dz.ia­
bytym przed kilku dniami plenar łalności rady. W sprawozdaniu tow. 

Wójcika, przewodniczącego rady za­
kładowej, wykazane zostały· osiągnię 
cia i braki jej pracy. Poważnym suk 
cesem rady jest masowy ro2iWój · 
współzawodnictwa pracy, które obję-
ło 96 proc. załogi. Dzięki temu i;pcz-

D d t k b • • ny plan produkcyjny za 1950 rok o a owe zo ow1ązan1a wyk-0nany został w drugiej dekadzie 
grudnia. 

b t •m_ „ ZPW •m & St g W toku dyskusji nad dotychczaso-
rO O DIB..OW I • i.. ru a wą. pracą. mężów zaufania wytknięto 

myśle wełnianym załogę ZPW im. niedostatecz.ne zainteresowanie się W dniu 27 stycznia br. odbyła się 
u nas uroczystość wręczenia nagród 
wybitnym przodownikom, pracy i ra 
cjonllllizatorom za ofiarny wysiłek 
dla przedterminowego • wykonania 
planu 1950 roku. 

Nagrody w postaci książeczek o­
szczędnościowych i dyplomów uzna­
nia wręczył przewodniczący rady za 
kładowej tow. Fr. Kmin. 

Na zebraniu robotnicy podejmowa 
li dodatkowe zobowiazania . · Tow. 
Rzego·cki, starszy brairnrz z <>ddzia· 
lu wykończalni, zobowi~zał się pod­
nieść swą bazę o 2 proc„ rirzędzalnik 
tow. Zyg·munt Wójcik zobowi~zat się 
podnieść o 1 proe. oraz zmniejszyć 
odpadki dQ minimum. 
Załoga naszych zakładów podjęła 

apel ZPB im. Armii Ludowej i posta 
nowiła wezwać do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego zakładu w prze-

Waryńskiego. przez nich zagadnieniami produkcyj-
Wezwanie zostało przyjęte przez nymi oraz słabą opiekę nad przodo-

zebranych burzliwymi oklaskami. wnikami produkcji. 
J. Tomaszuk Tow. Małkowski zapoznał zebra-

ZPW im. A. Struga nych z uchwałami CRZZ, dotyczą.cy­
mi wyborów, a następnie omówił roz 

Brygadrista, ]a'Q. Makoś 

nacyjnych rządów, w okresie o któ 

M11rnntrawstwo drzewa V.:ijtający się no"'.Y. i:uch współzawod rym pisał poeta Broniewski: że „; 
(I lJ łmc waZPpBra~y, zAam1~~owLadny p~·zezNza ognia i ze krwi robi się złoto, w ka· 

ogę_ im, rmn u oweJ. a-1 sach k t eh k • 
Swego czasu zwiezione zostało na 

t eren Strażnicy ~r 7, przy ul. Na­
piórkowskiego 60, drzewo z rozbiórki 
trzeciej strażnicy. Drzewo to po prze 
wiezieniu zrzucono na podwórze i do 
chwili obecnej nikt się nim nie za­

wiązując do apelu t ej załogi, tow. cz • pę a Y s aczą papiery, wa.r· 
Szałowska. zwróciła się do zebra- . ą war~ztaty prędką_ rob~~ą, tucz11 
nych aby nrzystapili masowo do się ~odzią .. u~ste Sza1blery - d„. 
wspÓłzawodiiictwa · w przemyśle weł ko.nu1e dzistaJ dla d?bra mas pra­
nianym. Apel tow. Szałowskiej zo- C.UJ~cych nasze Panstwo Lud.ov:e, 
syał przyjęty z entuzjaz.mem i zało- ~anstwo. rządzone przez robotmkow 

interesował. 
W żadnym wypadku 

ono gnić i niszczeć pod 

ga jednogłośnie postanowiła wez· 1 chłopow, . 
nie powinno wać robotników z ZPW im. Wiosny I to stanowi czą~tkę tego noweg(), 
gołym nie- Ludów do podjęcia szlachetnej rywa cząstkę le~szeg~ 1utra, wykuwane• 

/ 

lizacji. go w codzienne) pracy przez miliony 
bem. St. Kubiak' B. Łulrosiewicz robociarskich dłoni. 

Straż Pożarna ZPW im. Niedzielskiego JERZY KRYGIER. 



KRONIKA RADOMSKA KRONIKA PIOTRKOWA 

Aktyw ZSL .w .Ra.domsku. ohr~dow~ł. Wprowadzenie nowych kart meldunkowych 
naf roz~ u ~o WI ~I oł~irnlm 1ro~u~m DJtl w I ow iem ~,~:~=!~~l~~:~·:SJ:)G:;;::: 1:fr'~~r;;:~~: .. ;,~;c~: 1 ~!~~E:.r.~:~E~::~:~:?:~~ 

W dniach 26 i 27 b.m. w siedzi i oszukiwać mało i średniorolne- i nieczność walki z alkoholizm~m będzie akcja ptzemeldow<mia wszy- dzie musiał posiadać stale przy so· wama się do g~my. Id k _ 
bie Komitetu Wykonawc:i:ego ZSL go chłopa. w nowoorfantzowanych sp6ldz1el stklch obywateli. Wsielkie zgłosze· ble i okazywl!I~ na żądl'lnie włndz. Wprowndzeme keir. de un ° 
w Radomsku odbyłłl się clwudnio Ob. Sawicka, " ezłonkini spół· niach produkcyjnych. Kułak bo- nia meldunkowe trzebR będzie udo- Wprowadzenie kart meldunkn· wych przyczyni się ta ·ze 0 upro~ 
wa konferencja aktywu ZSL po- dz:ielni produkcyjnej w Dobryszy wiem - wróg klasowy - st~r~ kumentować przewidzianymi w obo wych przyczyni się do uh1twlenln czenia prac biur meldunkowyc · 
święcona zagadnieniu rozbudowy cach stwierdziła, ie przy or1anlzo się przez szerzenie pijRństwa s'.a~ włązuj<1cych przepisach meldunko- załatwłanłn wszelkich koniecznych Zniknie koniecznof.ć pr?w~d~enla 
spółdzielni produkcyjnyc}) w po- wnniu spółdzielni produkcyjnej demor11Uzację i osłabiać wymk1 wych dokumentami: metryką uro- czynno~cl meldunkowych I uspraw· częstokroć bardzo kłopothwe1 1 za-
Wiecie radomszczańsldm. najtrudniejsay jest pierwszy etap gospodarki zespołowej. . . dzenia. m~tryką ślubu. zai'windczi::· ni pracę aparątu prowndząceg<l mel- wiłej korespondencji ml~dzy gmin i\• 

q, uqziale członków Zjednoczo. W spółdzielni produkcyjnej W toku dalszej dyskus)l zebra- niem t mlejscą. pracy 1 tp. Zaświad- dunki. Uprości to ogromnie• zał"I· ml na tcmaty ·ew!dencyjne, znacznli 
neg.o Stronnictwa Ludowego w bu w Dobryszycach na początku jej ni stwierdzili, że spółdzielnie pro czenia te będą złożone w archiwum twianie wszelkich spraw związanych szybciej ?ę.dą mogły być za~td~a~e 
dowie spółdzielni prodt1kcyjnych istnienia występowały r6ine nie- dukcyjne w naszym powieci~ na biur ewidencji ludności. Akcja ta z z<1łatwianie'm meldunków I wyml'l- formalnosci meld~nko~e . 0;~i·~ mówił ob. Marian Bednowski. dociągnięcia. Obecnie 1ednak dzię leży otoczyć troskliwszą opieką. jest związana z wprowadzeniem dln dunków. 'Korzystnym stanie się to to pracę biur ew1dencj1 ldudn 
Mówca stwierdził, że dotychczas ki współpracy aktywu 'ZSL z ak· Aktyw ZSL wspólnie . ~ ak- wszystkich obywateJi polskich w dla mleszkańećw W9ł. kt6ny będą przynle• maczne oszczę noścl. 
aktyw ZSL nłe może wykazać się tywem PZPR trudności te zosta„ tywem PZPR winien podJąc ener wieku poned lat 16. obowiązkt1 po­
poważniejszymi osiągnięchuni na ły ' zlikwidowane i członkowie J{iczru} walkę z wrogiem k~as?-; siadania hik zwanej karty meldunka 
tym odcinku. zbyt słabą uwagę spółdzielni są pewni, że po tego- wym, który dąiy do osłabieni~ wej. Karty te :iastęplą dotychezaso· 
zwracano na działalność wroga rocznych zbiorach sp6łdzi,elnia wyników gospodarki zespołowe] we odcinki zameldowania l wyrnel· 
klasowef(o, który stara się hamo~ ich stanie na mocnej podstawie. w jej pierwszym stadium rozwo- dowania. którymi dotychczas lei;iltv· 

Szk oleni,e· id eologiczne 
wać rozwój powstających spół· Mówczyni podkreśliła również k:o ju. mowano się przy zmiahie miejsca 
dzielni produkcyjnych. Obecnie zamlei1:i:kania lub czasowego poby~ w wieiskim k o le ZMP 
przed aktywem ZSL w radom. Mieszkańcy powiatu radoms?.<·~ańskieO"O tu, Kartv meldunkowe zastąpią szczańskim powiecie stoi zadanie . ~ wszelkie dowody zamieszkania. ko· 
umocnienia i :-:-ozbudowy istnieją- d • • k . „ k • niecine: dotychczas przy Zi3.meldowa 
cych Spółdzielni produkcyjnych. • z1ec1om o r eans 1m niuiwymeJdow11nlu i !!tl\nQW!ć, będę Gminne komitety wykonawcze 
ZSL w radomszczańskim winny zabawę taneczną, której dla \l,iszystk!ch obywAteli stale _aktu. 

W Ko!nlewicach, w gminie Ka· 
mleńsk odbyło 11le zebranie koła 
w!Eij~kl&J?o Związku Wod~leży Pol· 
tklej. nR którym delegat Powiato~ 
wego Zaru,ądu ZMP ~ Piotrkowa. ob. 
Smolarek. wręczył legitymacje 
Zl\/IP-owskie Ka.zimierzowl Lfp1kle· temu zagadnieniu więcej poświ1:· Podobnie jak na terenie całego z alny dokument zamieszkania, któ· 

cić tlWagi i prowadzić jak najści· kraju, również w powiecie ru· dochód przeznaczony :i:ostał na - --------- --'-----'------------
ślejszą współpracę w tym zakresie domśzczańsldm trwa ~keja zbiór· zakup podarków dla dzieci k{)'re- H 1 wychowu ie · mł· odzi·ez· 
z ak,tywem Polskiej Zjednoczonej ki podarków dla dzieci koreań· ańskich. P odobnie jak na terenie arcers WO ~ 
Partii Robotniczej. gminy Zakrz6wek, również w po· 

W dyskus]'i iaka wywiąz ł "'I• skich ofiar agresji anglo-amei·y 
· · • ·• · a a '"" zostalych gminach powiatu ra· nad rt-feratem aktywiści ZSL kańskiej . We wszyatkich gminach 

Podkreślali konieczność 2'akłada· 6 k k i domszezańskiego ,trójki" zebraly naszego powiatu „tr j i„ om • 
nia spółdzielni produkcyjnych i znac:i:ne ilości podarków, W gm1-
wskazywali na to, że powi;tają tetów zbiórkowych - pNwadZfł nie Brudz.ice zebrano blisko 400 
one w ostrej walce klasowej. z;biórkę darów, W skład „trójek" sztuk podarków. 

Ob. Borkiewicz z gminy Masło- wchodzą nauczyciele f nauczyciel· Wyniki akcjj zbiórkowej za· 
wice oznajmił, że na tym terenie lti, młodzież kół ZMP-owskich, równo na terenie miasta jak i po-
kułacy starają się odstt>aszyć · \ · k ź s ł ń t · chłopów mało i średniorolnych od oraz akty~•ci orgaruzacji spo· wiatu są po a ne. po e7ze R w.o 
zakładania spółdzielni produkcyj- łecznych. radomszczańskie składaJąc d~: ł 

. /' dla dzleef koreańskich dało wy· nych. Jednakże mało i średnioro1 Na. terenAe gminy Zakrzówo.k raz serdecznym uczuciom dla wal 
rrl dobrze zrozumieli, ie niech~ć ł k ł 600 t kuła~ka do spółdzielni produkcyj „ti·6jkl11 iebra Y o o o sz UJC !' czącego narodu koreańskiego. 
nych wywodzi się stl\d, że nie be: podarków, Ponadto młiodzie:I: .ko· , . 
tlą oni mogli więcej wyzyskiwać la ZMP-owakiego zorganizowała : Młodz1ez VJ Kobielach W1elk1ch 

t ' .... 

przygoto w uje s ' ę 

do li 'Krajoweeo Zjazdu ZMP 
Młodzie~ kół ZMP-owskich w rmi 

nie Kobiele Wielkie przygotowuje się 
do II Kraj<nvego Zjazdu ZMP. Na ze 
braniach i zblórkach przeprowadza-

. · ' · ~ J pe są pogadanki na temat Zjazdu. PRZEMYS(U Cl Ei KIEGO j Na zebraniu akty»ro młodzieżowego 
;v·• 1 . 

\ 

.. ,; \ postanowiono prr.ede w11Eystkim pod 
nleić pozi<>rn przyiotowanla ideolo· 
Jric:i:nea;o członków ' koła. Katd1r w-01-
ną chwilę młodzieżowcy w Kobielacp 
Wielkich postanowili spędzać w lo­
kalu 6wietlicowytn na czytaniu pr&sy 
1 przerabitlniu tematyki szkoleniowej, 

Drużyna harcerska przy szkole 
pcdstawowej w Łęcznie bierze 
udział we wszystkich szkolnych 
uroczystościach. Harcerze kładą 
duży nacisk na wyniki nauczania 
w szkole, Drużyna zorganizowała 
kółka samokształceniowe i lekcje 
popołudnio\r„·e. Lekcje popołudnio 
we prowadzone są przez opiekw 
na drużyny harcerskiej w Łęcz­
nie ob· Edwarda ~asępa i od.by· 
wają się dwa razy w tygodniu, 

Na zbiórkach zastępów druży· 
ny harcerskiej w Łęcznie, harce· 
rze przeprowadzają pogadanki na 
tematy aktualne oraz zapoznają 
się z życiem i osiągnięciami mło· 
dzieży radzieckiej. ' 

Kilka dni temu, z inicjatywy 
drużyny zostało założone Szkolne 
Koło Kasy Oszczędno.$ci, Harce­
rze postanowili, że za os;~zędzo­
ne pieniądze zorganizują ·,wycie· 
czkę do Krakowa. · 

Harcerze w· Łęcznie pąm.iętają 
o dzieciach koreańskich. W osta­
tr.:ą niedzielę harcerze wspólnie 
z komitetem todzleł*kim urzą· 
dzili zabawę taneczną, z której 
całkowity dochód został przeka­
zany na pomoc dla dzieci walczą­
cej Korei. 

. ) KRONIKA PABIANIC 

• * • 
Nie gorzej od drużyny harcer· 

skiej w Łęcznie pracuje drużyną 
w Wolborzu. Kolektyw prasowy 
tej drużyny prenumeruje pisma 
codzienne l młodzieżowe, prowa· 
dzt prasówki I wydaje dobrr.e re· 
dagowane gazetki ścienne. D.ru· 
7.)rna harcerska w Wolborzu w 
ostatnim konkurs!!'! ga~etek śclen­
nych zorganizowanym przez Po­
wiatową Komendę, <1dobyła II 
m.iejsce. Harcerze wspólnie z gro· 
nem nauciycielskim ze>rganizowa· 
U pomoc koleżeń11k:ą dla uczniów 
słabszych w nauce. 

W ramach akcji zb.iórki dla dzle· 
ci ~ walczącej K-0n?i wytypowane 
„trójki" z poszczególnych kla& 
miejscowej szkoły podstawowel, 
zebrały pokaźną ilość podarków 
w postaci piór, ołówków, zeszy­
tów, bucików, koszul, sukienek 
itp. W drużynie harcerskiej w 
Wolborzu zostało również wpro· 
wadzone współzawodnictwo ' po· 
między zast~pami i oiniwami w 
nauce oraz w prenumeracie pism. 

(B) 

-ł!IU, Kulmlenowl Płomlii.klt~mu, 
Edmundowi S1tuce, Henrykowi 
Alamle, Janowi Tkac7.owl, Tad1111•zt1 
wł Sol>olewsklemu i Witoldowi So­
wlń•kl~u. 

Członkowie koła ZMP w Koźnie­
wicach wystąpili z wnio:;klem 1r.orM• 
nizowanla !;IZkolenla ldeologiOT.nego 
I stopnia. Wniosek został przyj~ty ~ 
s7.kolenie odbywać się będzie ra„ w 
tygodn [u. Szkolenie prowadzić b~­
a'zie członek Zarządu Gminnego 
ZMP z Kamieńska. (B) 

Nagrody dla najaktywniejszych 
ZMP-owców Moszczenicy 

W srzikole rz:awodowej w lfvfos:r:eze~ 
n1cy odbyła się uroczystość wrriciie­
nia naigród ksi ążkowych nai,iaktyw­
ni~jszym ~lankom szkolnego koła 
ZMP. Nag!'ody otrzymali: Switków· 
na, Leśniak, Wójcik, Jaśkim, Kop­
ka, 81elelt i Nowa.](,. W tym samym 
dniu pncdstlłwlelel Zal7.11du Powi11-
towego ZMP z Plotl'kowa, ob. Wła­
dysław Górny, wr~ezył fll ZMP-ow~ 
CO'rn legitymacje c1:łonkow11lde-. 

· W bogatej azęścl artystyC1P,nej UM 
czystości ZMiP-owey wykonali sze­
reg tanców i pieśni polskich j ra­
dr;leckich. Na uroeozystości , ze bni. 
się licznie miejscowa ludność. 

Nowe le~itym~cie harcerskie 
Na ogólnej zbiórce harcer3j{iej " • 

Sulejowie, zostały wr,ozone nowe I•· 
fitymacje harcerskie. Le&'itym1cj• 
otrzymało 75 członków sulejowskiej 
druiyny harctrskiej, którzy w ubi•· 
głym roku szkolnym 1kładali przr 
rzeczenie harcerskie. CS) 

List młodego gOrnlka 

Ro.zwói współ.zawodnicłwa pracy 
w · Spółdzielni im. Marchlewskie10 

do młodzieży radomszczańskiej 

W dniu 28 stycznia br. w świetli Maciaszek z tkalni, który wykony 
cy Spółdzielni Pracy im. J. Mar- wał przeciętnie 108,9 proc. nor1.-1y. 
chlewskiego odbyło się zebranie Zdobył on w ciągu 3 miesięcy 647 
pracowników przy współudz!ale punktów i <>trzymał I nagrodę 
pr:iedstawiciela Związku Branżo - 1054 złotych. 
wego Spółdzielni P racy Włókien Zes~ł Wacława Plachcińskłego 

· h w zebraniu wzi•li ta~e z. tk~lm, wykonywał ;normę prze 
mczyc · . : . . c1ętme w 107,1 proc. i uzyskał w 

Ogółem wypłacono współzawodnl 
czącym 4.370 złotych premii. 

Po wręczeniu premii pienięi~ 
nych, głos zabrał prezes Sp6łdziel 
ni im. Marchlewskiego, tow. Kem 
pa, który wskazał na zrozumie· 
nie doniosłego znaczenia ruchu 
współzawodnictwa przez praoow-

ników spółdzielni. Udział we 
współzawodnictwie, to rodna 6dpo 
wiedź podżegaczom wojennym. 
Produkując ponad plan tyęiĄCt 
metrów tkanin, wzmacniarny 
front pokoju, tront walki o lepsze 
jutro„ 

H. Łacwik. 

Wiele młodzlety J'OBhodl!ląceJ 1 te 
renu powiatu. ' radomazczańskiei:o 
skierowano do szkół SPP, gdzie w 
dogodnych warunkaoh zdobywa ••• 
wód. Miedzy innymi do nkoły przy 
sposobienia przemysłu - węglowego 
wysłany 101tał mieHkan!eo nuzea-o 
powiatu, ob, Józef Sudra, Ostatnio 
przysłał on do K<Tmendy ,SP w I{a­
domsku list, proszą·c o umieszczenie 
go na ła1nach nau!lro pisma. A oto 
co pisze Józef Sudra. 

Apelujt do młodzieży powiatu r&• 
dom:;zczańskiego, a.by zapisywała 
de do Państwowych Szk6ł Przyspo· 
aobtenla PJ;'zemyełoweio, w których 
r.dobtdzie ciekawy zawód." 

Józef Sudra 
Wałbrsych,· ul. 22 Lipca 73-75 

udz!ał. reprezez:tan~i społ~~ielni I ciągu 3 miesięcy 605,5 punktów, 

pr;:~r:ieL·z:;~;:;z~~~~o~~zący ~~~z~f;c~~ nagrodę w wysokości T urniei pHki ręcznej w Pabianicach 
Rady Zakładowej - tow, Lucjan Zespół ob. Janiny Rosińskiej, . . . . 

1,W szkole m•L'l. bezpłatne, pierw­
szorzędn!' wytywienie l zakwaterown 
nie. Trzy razy w tyiodniu odbywam 
praktykę w kopalni, za co pe>bieram 
oddzielne wynagrodzenie. JHtem 
szczęśliwy, te mogę uczyć się w ta• 
kich warunkąeh, jakie istniejlł w 
szkole SPP Nr 8 w Wałbrzychu. Je­
stem członkiem !błodifeżowej brygll 
dy współzawodnictwa, która wysunę 
ła się O!Stl\tnlo na pierwsze miejsce 
w wysiobyciu węgla. Szkołó ukońc11e 
już 15 marca br., a wówczas będę 
j~ dobrze zarabiał, 

Sprzęt i pomoce -naukowe 
dla szkół radomszczańskich 
W bieżącym roku nkolnvm Wy· 

dział Oświaty przy Powiatowej Ro.· 
cizi'! Narodowej w Ra,domsku przy­
dzielił azkołotn podstawowym w ra· 
do:mszczańsklm blisko 300 dwuo10• 
bowy::h ławek. kosztem około 6,„00 
zł. oraz kosztem kilku tysiqcy do­
tyeh aprowodził do szkół pomoce nau 
""<>wf! "-:I 'ł'auki fizyki i c:hemii, 

Jak si~ dowiadujemy, jeszcze w 
bieżącym roku w ramach kredytów 
:Inwestycyjnych, Wydział Oświaty 

Prezydium Powiatowej Rady Narodo 
wej w Radomsku, zakupi dla szkół 
podstawowych w Powiecie radom­
szczańskim macine il<>ści sprzętu 
szkolnego i pomo1:y naukowych. 

G minne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska" 

Bednarek, który wykonywał normę w 106,2 
1 

• Ył ubiegłą sobott: l ~1edz1el,, w s-a 
proc. oraz zdobył w ciągu 3 mies. ;, h sportowej, ZKS „Włoknlarz prny 
507 punktów uzyskał III nagrodę 1 u'. .. ż~rom.sk1~go, ro~oc;zął. się tur-

przejęły punkty skupu mleka 
Po powołaniu prezy<lium -

p.rzedstawic~el Związku Branżowe 

go - tow. Jaruga, wygłosił refe 
rat na temat: „Racjonalizacja i 

W żwiązku r; przeprowadzon~ mechanizacja, gwarancją wykona 
reorganizacją w Centrali Spół· nia planów gospodarczych i pod­
dz.lelni Mleczars~o.Jajczarskit!j, niesienia stopy życiowej mas pra­
punkty skupu mleka w powiecie cujących". 
radomszczańskim przejęte zosta- W dyskusji nad referatern głos 
Ły przez gminne spółdzielnie zabrało wielu przedstawicieli spół 
„Samopomoc Chłopska'" zaliczki dzielni. Między innymi ob. 'Rancz 

przedstawiciel spółdzielni prncy 
i wypłaty za dostarczone mle•~O ,.Splot", mówił 0 koniecznośc: 
dokonywane będą przez gminn: szkolenia nowych kadr fachow­
spółdzielpię w tych samych ter· ców, gdyż do tej pory sprawa ta 
minach co FOprzednio, to jelit pozostawiała wiele do zyczen~a. 
gdy p\mkty prowadzone były Od ~czątku lutego ,br. w społ· 

. dzielm pracy 11Splot ', za zgodą 
przez Okręgową SRółdzielnię Związku Branżowego, organizuje 
Mleczarsko·Jajczarską w Rado· się 6 miesięczny kurs zawodowy w 
msku. celu szkolenia nowych fachowców 

Ze s•or t u " 
Rozarywki 

tenisa stołowego 
W ubieiłlł niedzielę w świetlicy 

Urzędu Poaztowe~o w Radomsku, ro 
zeg1·any został towarzy!lki mecz 
plnł\'·P<>nl'OWY inlędzy miejsoowym 
kołem sp1>t'towym a druży11ą ZM:Ę> z 
gromady Bogwldzowy. Wygrała dru 
żyna pacz to wców w stosunku 7 :2. 
Spotkaniu pnnllłdali się zaintereso 
wani nteezem p1·acownicy Un~d\J 
Poeatoweto. 

dla spółdzielni. 
Po oiywionej dyskusji, w której 

głos zabierało wielu towarzyszy, 
wyświetlone zostały krótkometra· 
żówki produkcji radzieck: ej pt. 
„Racjonalizator Uralskiej Fabryki 
Nairzędzi", „Teatr Czerwonej Ar­
mii" i „Koronkarstwo". 

Na,śt~pnłe zostały wręczone na 
grody robotnikom spółdzielni im. 
Marchlewski-ego, wyrótniającym 
się we współzawodnictwie w IV 
kwartale ubiegłego roku. We współ 
zawodnictwle zespołowym wyróż 
niły Siłł 3 zespoły: zespół Ludwiki 

, k · ł h 360 11 meJ sratkowk1 klubow 1 koł spo,rto-
-w WQcie z otyi:; ·.' !1 wych. Organirziatorem tej impr~y z 

Obok współzawodnictwa zesp-0- • ramlen:ia Wyde.iału Kultury Flzycz­
łowego rozwijało się również współ , nej CRZZ jest ZKS „Ogniwo". Ce­
zawodnictwo indywidualne. I tu lem zawodów jest uzyskanie pmez 
również wyróżn,iło się wielu pra- startuj~cych riawodników norm na 
cowników: Helena Heim wykony zdobycie odznaki s~. 
wała w 166 proc. pormę miesięcz Do turnieju z.głoslły się 24 dru­
ną, otrzymała ona nagrodę w kwo 7:yny. Poszoo.ególne kluby orarz: istnle 
cie złotych 120. Stanisław Gier• J~ce przy n:;ch ~oła . spor~ctw~ zgl~-

s1ły następuJącą 1lośc druzyn. Ogni­
carz wykonywał normę w_ ~3~ wo (Pab.) _ 8 drużyn , WłóknJam 
proc. zdoby~ on II nagrodę p1en1ęz (Pab.) _ 6 drutyn, Unia CPab.) - 6 
ną w kwocie złotych 120. Stefan drużyn, Włókniarz (ZelóW) - 2 dru 
Janowski, majster tkalni otrzymał żyny orarz pabianicka Spójnia 1 Stal 
nagrodę pieniężną w kwocie zło- po jednej, 
tych 180, w sobotę t niedzielę rm:egrano 

Z Oddziału Dziewiarni oi:rzyma wstępne eU.minapje. Odbyło się 9 
li nagrody ob. ob. Władysława spotkań, których ~ycięzcy (oraz 3 
Cywińska, Teresa Rzepkowska drużyny, któA odniosły zwycięstwo 

walkowerem) ookwalif!kowali s.lę 
oraz J erzy Majchrzak. Otrzymali do ćwierć finału. 
oni 'nagrody za dobrą jakość pro· P<Ytlom zawodów był dobry. 
llukcji - po 150 zł. · Wszyscy zawodn:icy grali 'I. dużym 

Z Oddziału Drukarnia,. nagrody zapałem, nadrabiając braki technletz 
uzyskali: Florian Usielski - zł. ne ambicją. 
J 80, Edward Pietrasik - zł. 120 Niepotrzebnym zgrzytem było ~a-
i Zygmunt Ryszel - zł. 90. chowanie się VI drużyny Wlókma-

z Oddziału Farbiarni - Zyg- ma (SKS pny S:rlkole Przemysło­
munt Przybylski _ zł 150 Jó- I V!ej) k~ra, mimo że brła nil sali, 

f · k , ' nie wzięła udziału w grze, demon-
ze Tys1a - zł. 120, Roman strując w ten sposób swe nlczado· 
Szulc - ~ł.90, Tadet:sz l\1uszczak wolenie z przebiegiu losowania, Rów 
- zł. 60 i Ludwik Migdał - zł. nież dwie drużyny Unii mimo zgło-
150. szenia nie zjawiły się na s~rcle. 

Poza tym nagrody otrzymali Turniej izostanie ~akończony do 
ob. ob, Henryk Muszczyński - końca bież41cęio ty&odnia. Zwycię­
zł. 180, Kazimierz W• łosz - zł. ska drużyna będzie repre-zentowała 
170 i Jan Wiś1dewski - d. 150. 1iJOwiet łaald w finałowych l'()Zffł'W 

kach kół i klubów sportowych zw. "' 
Zaw. województwa łódtZkiego, rozep 
granych w Łodzi. Wyniki tech1'liC%P 
ne turńieju -przeds·tawiają się nast,. 
pująco ; 

Ogniwo V (1Pab.) · - Unia V Cl'ah,) 
2:Q; S1p6jnla (Pab.) - Ogniwo IV , 
(Pab,) 2:1; Unia II (Pab.} - Wlókl'I. 
Strażak (Pab.) 2:0; Włókniarz VII 
(Pab,) - Stal (Pab.) 2:0; Unia IV 
(Pab,) - Włókniam II (Zelów) 2:1 
(13:115} (15 :7) (15:8}; Włókniarz I 
(Zelów) - Ogniwo VI (Pab.) 2:0 
(H\:3) (15;4); Unia I (Pab.) - Ogni­
wo VIII '(Pab.) 2:0 (15:4) (15 :6) ; 
WJóknia-ra V (Pab.) - Ogniwo II! 
(Pab,) 2:1 (3 :15) (15:10) (15 :11}; 
Włókniam II (Pab.) - Ogniwo VII 
(Pab,) 2:0 (15:8) (15 :1); Ogniwo I 
(Pab,) - Unia ni (Fab.) 2:0; Wł6k­
nla~ I (Pab.) - Unia IV ('Pab.} 2:0. 
Ogniwo II (Pab.) - Włókniarz VII 
(Pab.) 2:0. 

W niedzielę po zakończeniu roz­
grywek ellmlnacy.1 nych, rozegrs:no 
towarzyskie spotkan'ie mii:dzy dru­
żynami Włókniarz.a i Ogniwa. Za­
służone ~wycięstwo odnieśli siatka­
rze Ogniwa 2:0 (15:11) (15:4). Ze 'twy 
cięzców najlepiej zagrali Stanisław. 
ski l Ogrodnik. Z pok~no.nycb Mil-
ler. · (Ka) 

01łoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw, Praeown. Slu!1'y 
Zdrowia Nr. 16027. Or, 
Filipowicz;, y ajewska I<a 
tarzvna. - Pabianice. 

, 
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6ospodarka ·komunal:na stoł icy ZSRR 
Co pisoło proso łórlzko w dniu 31 stycznia 1931 r. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W RADOMSKU 

Na Bałuckim Rynku padł z głodu 
i osłabienia 57-letni ~azimiem Sło­
wiński - berz,robotny, mieszkaniee 

. Moskwa.- stolica państwa radziec I Z inieja.tywy towa.rzys7.a Stalina 
kiego - Jest jednym z najwięk - buduje się w Moskwie 8 wieżowców 
szych m,iast świata, zarówno pod o 26 - 32 piętrach. Z n,lebYWałą 
wzgłędem obszaru, jak i liczby mie sz~bkośoią .rosną gmachy ftloskiew_ 
szkańców. Zajmuje ona dziś ogrom sk1ego Uniwersytetu PaństwGwego 

W dniu wczorajszym bezrobotni 
miasta Radomska rzgromadzili się w 
znaC"Ll1ej licrzbie -przed tutejszym 
magistratem. 

'Magistrat radomszczański, odmó­
wił bezrobotnym jakiejkolwi• po­
mocy. 
Ponieważ bezrobotni poczęli szitur 

mować maglist_r.ait - wezwana poli­
cja przypuściła szarżę, w wyniku 
której szereg osób poraniono. 

" Z GŁODU I Z NĘDZY 

domu noclegowego. 

* * * 
Stefania za,ręba, lat 30, rzamie-

szkała przy ul. PodrTLecznej upadła 

na ul. Nowomiejskiej z głodu i osła­
bienia. 

• * * 

ny obszar, około 300 km. kw. W 
myśl generalnego planu przebudOWY 
Moskwy, opracowanego z inicjatyWY 
i przy bezpośrednim udziale towa­
r~ysza Stalina, obszar je:j zwiększyć 
s1ę ma dwukrotnie. 

Gospodarka miejska Moskwy kro 
czy drogą nieustannego rozwoju. Łą 
czna suma funduszów, v.ryasygnowa 
nych przez rząd radziecki w ciągu 
ostatnich trzech lat ('1948-1950) na 

GazetY. n.Q'tują corarz więcej wy- rozwój gospod~ki miejskiej, wynio · 
padków samobójstw wśród bez.ro- sła ekol.o 9 miha.rdów rubli, w tym: 
botnej inteligencji łódrzkiiej. W dniu na bu.d~wnictwo .mieszkaniGwe 

. . . , . 12,5. miliarda rubh, na budownictwo 

W bramie przy ul. Nowej 33, na­
p.iła się jodyny w ceiliach samobój­
e;zych IJ.VIarianna Czarbówna. Stwier-

wczorauszym popełnił samoboJstwo komunalne - l.6Wl milionów rub• 
przybyły z Warsz,awy 62-letni Hen- li, na rozwój transportu miejskieg~ 
ryk Rozen, bezrobotny pracownik łączności - 1.800 mifu>nów rubli. 
umysłowy. W miestikaniu rodziców Fundusz mieszkaniOWY Moskwy 
pray ul. Wólce.ańskiej 141 popełnił prz~kroczył w roku 1950 o 9 proc. 
samobójstwo 25-letni Edmund Her- pm:i.om roku 1940. Skala budownic 

dzono, że przycrzyną zamachu samo- . . twa mieszkaniowego w stolicy ra-
. bój czego był . brak środków do ży- szel • biuralista. dzieckiej wzrasta z każdym rokiem: 
cia i pnzewieziono denatkę do Zbior STRAJK GORNl.KóW w ANGLII W ~ku , l 9n oddano do użytku 129 tys. m. kw., w roku 1948 - 270 tys. 
ni Miejskiej. ROZSZERZA SIĘ m. kw., w roku 1949 - 405 tys. m. 

* * * kw., a w roku 1950 - 500 tys. m. 
w mieszkaniu wła<Snym pr~y ul. I Strajk górników w Anglii rozsze- kw. powierzchni mieszkalnej. w r. 

Okrzei 8, napił się trucizny 37-letni lrza się na nowe okręgi. W obecnej 1951 organizacje budowlane Mos­kwy oddadzą do użytku 1,5 raza wię 
Mieczysław Teofil - bezrobotny. chwili strajkuje już ponad 180 ty· cej powierzchni mieS'lkalnej, niż w 

* * * sięcy górników w Anglii i Walii. r. 1950. 

Rozwój.~ s·portu i kultury f izycznei 
w ·Ludowej Republice Rumu~sk.iel 

Pierwszego lutego w Poiana-Stalin 
(Rumunia) rozpoczną się XI zimowe 
akademickie mistrzostwa świata, w 
których weźmie udział 14 ekip zagra 
nicrznych, międrzy innymi ekipa akade 
roików radzieckich i polskich. W 
związku z tym warto się zapoznać 
bliżej z rozwojem kultury fizycznej i 
sportu w Ludowej Republice Rumu­
nii. 

Sport w 
• ł 

CSR 

Wychowanie fizyczne i sport w Ru 
munii cechował w ubiegłym roku sta. 
ły i szybki rozwój. Stale zwiększa­
jąca się liczba osób objętych W.F. 
wymagała coraz to nowych kadr in­
struktorskich. 

Aby podołać zadaniom stojącym 

przed sportem rumuńskim i zapewnić 
garnącym się do jego uprawiania od 
powiednie warunki, duży nacisk po­
łożot10 w roku 1950 na szkolenie kadr 
instruktorskich oraz rozbudowę i bu­
dowę obiektów sportowych. W obu 
dziedzinach uzyskano poważne rezul-

' PRAGA. - W d8.'lszym ciągu roz- taty. "'" 
W zakresie szkolenia, zarówno w 

grywek hokejowych o mistrzostwo 
CSR Praha zremisowała z Pr-0steiov 

Bck:·rt szcie ;.1k i w ir.nych mi•.;;tach, 
p'l-Z'eprt>wadzono szereg kursów in­
struktorskich. Odbyło się również 3:3 (2:0, 1:1, 0:2). 

W tabeli prowa~zą nadal Budiejo· 58 kursów dla przodowników wy-
vice przed Kralovyro Polem i ATK. chowania fizycznego wśród młodzieży 

wiejskiej. W średnich szkołach fa-

* * • 
chowych oraz w uczelni wychowania 
fizycznego studiuje ponad 1.300 

W rozgrywkach o mistrzostwo Cze dziewc_ząt i chłopców, którzy kształ 
chosłowacji w koszykówce męskiej cą się na przyszłych nauczycieli i in­

struktorów wychowania fizycznego. 
padl-y następujące wyniki: W celu podniesienia poziomu ideo-

Poianie oraz wybudowanie stadionów 
i boisk m. in. w Temeszwarze, Ja­
sach, Piatra N'eamts i Aradzie. 

Stworzenie przez Państwo dogod­
nych warunków do uprawiania sportu 
i otoczenie go opieką, umożliwiło za­
wodnikom rumuń'skim znaczne pod­
niesienie poziomu spadowego, czego 
dowodzi ustanowienie w roku 1950 -
875 rekordów krajowych. Liczba ta 
jest dwukrotnie wyższa w porówna­
niu z rokiem 1949, kiedy poprawio­
no 430 rekordów Rumunii. 

na Górach Łeninowskich. Pełną parą 
postępuje budowa wieżowców na. 
Placu SmoJcńskitn, na Wybrze:i;u Ko 
telniczewskim, na Placu Powstania. 
Rozpoczęto budowę ogromnych 

hoteli - przy ulicy Kałaczewskiej i 

Przykład godny naśladowania 
Członkowie Koła Sportowego Nr 

376 ZS „Spójnia", przy Centl'lili 
Eksportowo-Importowej „CE TE BE", 
- Baza Nr 1, wdzięczni maszemu 
Rządowi Ludowemu za opiekę, jaką 
otacrza masowy ruch sportowy w o­
drodzonej Polsce, postanawiają czyn 
nie przyczynić się do budowy Nowej 
Hutr,. 
Każdy· spo1'to'\viec zrzeszony w Ko­

le Nr 376 przeznacza 3 dni swojego 
urlopu wypoczynkowego na pracę 
przy budowie Nowej Huty - co da 
w -efekcie 1200 roboczo-godzin. 

W walce, jaką toczy nasz naród 
o wykonanie zadań 6-letniego planu 
budowy socjalizmu w Polsce i utrwa 
lenie światowego pokoju, nie może 
zabraknąć żadnego świadomego spor 
towc,a. 

Za ącia . sekcii atletv~znei 

na Wybrzeżu Dorogomiłowskim, a 
także prace przygotowawc7.e do bu­
dowy 32-piętrowego gmachu p1·zy 
ul. Zariadie. 

głi>wnych li.nil gazowych i rurocią.. 
g-ów doprowadzających. 
Dumę mieszkańców stolicy stano­

wi kanał im. Moskwy, długości l~S 
Objętoś6 przys7l)rcll wieżowców kilometrów, łączący rzekę Moskwę 

z Wołgą. Po zbudowaniu tego kana­
łu, Moskwa stała się partem trzech 
mórz - Bałtyckiego, Białego i Ka 
spijskiego. Wkrótce dzięki budowie 
kanału Wołga-Don Moskwa stanie 
się portem pięciu mórz, uzyska bo­
wiem połączenie również z morza. 
mi: Cza.mym i Azowskim. Powsta­
nie kanału im. Moskwy przyc~o 
się do pomyślnego rozwią"Zania 
kwestii zaopatrzenia st•licy w wo­
dę. W esta.tnich latach wybudowa­
no nową stację filtrów oraz oddano 
~o użytku dwie nowe rozgałęzione 
'sieci wodociągowo _ kanalizacyjne. 

Nieustannie rosną linie metra mo­
skiewskiego. N a początku roku 1950 
uruchomiono pierwszą część linii 
okólnej - od dworca Kurskiego do 
Centralnego Parku Kultury i Wypo 
czynku im. Gorkiego. W końcu >1"0-
ku bieżącego zostanie oddany do u­
żytku następny odcinek „Wielkiego 
Pierścienia" - od dworca Kurskie 
go do dworca Białorusk:iego. 

Na centralnych ulicach Moskwy 
znikają tramwaje, ustępując miej­
sca trolleybusom. W roku 1948 ~­
budowano 14 kilometrów llnil trol­
lleybusowych, w roku 1949 - 22 km., 
w roku 1950 - 40 km. Rozbudowu­
je się jednocześnie linie tramwajo 
we, które połączą miasto z przed­
mieściami. 

Tabor transportu miejskiego :oo. 
stał znacznie powiększony i odno­
wiony. Moskwa otrzymała w ostat­
nich latach 258 nowych wagonów 
metra, 4.56 wagonów tram.wajo -

przekroczy 5 milion6w metrów sze- wych, 697 autobusów, 363 trolleybu­
ściennycb . Moskwa otrzyma 120 tys. sy i ponad 2.000 samochodów „Po_ 
m. kw. powierą:chni mieszkalneJ·, bieda" i „ZIS-110", kursujących ja_ 

ko tall.sówki. · 
1.300 pokoi hotelowych, ponad 120 
tys. m. kw. powierzchni dla zakła- Na ogromną skalę rorzwija<ją się 
dów na.ukoWYch 110 t kw prace, z.wiązane z z,iazienenienlif.?m mia 
- dla urzędów '. in t r·fm. . sta. W Iata.eh 194Ji-1950 zasadzono 

1 s Y uc 1• w Moskwie 1.130 tys. drzew, 5:660 
Ogromne fundusz~ przeznacza się . tys. krzewów. Przebudowano liczne 

na. b_u?owę urządzen komun:iinyth. I bul wary i skwery oraz urządzono 
Z IID~Jatywy ~warzysza S~lina w w różnych dzielnicach miasta 148 
okresie. powoJennym za.ko?czono bu nowych skwerów. 
dowę gigant:i::C'l.llego rurociągu gazo Zmechanizowano prace . związane 
w~go Sara.tow-Moskwa, długości z oczyszczarniem miasta. ~CtLyszcza-
8~0. km. _N~ dzień _33 rocznicX Wie!- nie miasta, na obszarze ponad 10 
k.~J S?cJahs_tyczne~ RewolucJ1 Paz7 milionów m. kw., odbywa się przy 
dz1ermk?W~J zal~onczono przed~erm1 pomocy maszyn, zastępujących pra­
nowo Pię<:_10Jetn~ plan gazyfłkacji cę blisko 60 tys. robotników. 
200 tys. m1eszkan. Dzięki trzykrotnej obniżce cen pro 

By móc nal~życic e>cenfć" sld1I:ę dnkt6W :i!yWJM~ciowycll' i.~tewarów 
tych robót, należy pamiętać, że przemysłOWYch, znacznie wzrósł w 
w roku 1913 do sieci gazowej włą- Moskwie detalicmy obrót to-wa.rowy. 
czonych było zaledwie 600 mleszkan, w rałtu 195~ łtył on· o 741 proo.,,.wyi­
(położonych przeważnie w centrum gzy, niż w roku 1946 i o 27 proc. wyt 
miasta), a w całym okresie przedwo szy, niż w roku 1949; w zwil'\-zku 
jennym zgazyfik.awano wszystkiego z tym nastąpiła rozbudowa sieci han 
56 tys. mieszkań. W ciąga trzech dlowe.j: w latach 1946-1950 urncho· 
ostatnich lat na gazyfikację miasta mion.o w Moskwie 513 nowYch skle­
wydatkowano ponad 500 milionów pów. 
rubli, wybudowano 972 kilometry F. PIETROW 

Co usłyszymy przez radio 
Żylenice - Kovo Bratislava 25:49, !Pgiczneg;i i sportowego zawodników 

NV Bratislava - Brno I 53:48, Sla- wydano w roku ubiegłym ·w Rumunii Z. K. S. „Spóinia" 
via _ VS Bratislava 48:53, Sparta 65 książek i broszur o łącznym nakła- Rada ZKS „Spójnia" w Łodzi po- Pi;?gram na środę ~l ~~ycznla 1951 r. , ludowa. 17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 

dzie ponad 250 tys. e«zemplarzy. 11.oO .. Głos maja kobiety . 12.04 DZIEN- 18.00 CŁJ n-ga aud. z cyklu: „Ludtle 
_ Kolin 5

7
:32, Tl"oszyce _ AT!{ "' daje do ogólnej wiadomości, że zaję NI!<'.· 12.1s PRZERWA. 13.25 Program 'friechgorki" przodują w kulturze wy-

..,- Znaczne osiągnięcia przyniósł spor- ci·a 0 0 0 ·ga · 0 n · sekc'J.. zapa dnia. 13.30 Kopcert dla szkół. u.10 " • . „ 

38 4
n S .._ FS B t" l 57 47 n w z r mz wa eJ l - ,,Wszechn1·ca Radi"ov.•a". 14 .. "0 Aud. szkol- twórczosci . 18.20 (Ł) Muzyka rozrywko-

e mczeJ · u u, o ywaJą się w pome· na dla klas v-vrrr. u.50 Koncert. 15.30 wa. 18.45 (ŁJ Aud. · dla kobiet. 19.00 
: , , , paha - ra is ava : , towi rumuńskiemu ubie«ły rok rów- ś · · kl b db · · · ·• 

Slavia - Kolin 41:44, Kovo Brati· nież w dziedzinie budownictwa spor- działl~i, środy i piątki w godz. od 19 Ąud. dla świetlic _dziecięcych . 15.50 Po- „wszechnica R:adiowa". 19.20 Koncert 
slava _ Brno I 35:67, NV Bi:atisla- towego. Do najważniejszych pozycji do 21 na sali spoTtowej w Helenowie gadank:a dl~ _kursow partyjnych I sto- Orkiestry PR. 20.00 DZIENNI!,{. 20.30 (ŁJ 

należy ukończenie ośrodka przygoto- ( ) pnia w m1esc1e. 16.10 Pogadanka z cyklu: „Spiewamy polskie pleśni masowe". 

l"l"lWC:tego la kolarzy Dynamo w Bu· Sekretariat przyjmuje w dalszym obojowy Es-dur Mozarta. 16.łO (ŁJ „oszy sztuki Al. Korniejczuka. 21.30 Muzyka va - żylenice 48:40, Koszyce - że· d scena · I ,.Plan sześcioletr.1". 16.20 (ŁJ Koncert 20.45 „Makar Dubrawa" - sluchow. wg 

leznicar:sr Praha 40:42. kareszcie, wybudowanie hali krytej Pięlmll miejsi;.owość wcuisowa, Karpacz ciagu zgłoszenia <;Io sekcji li\tletycz· wiecie ... ?", 16.45 CŁJ Aktualności łódzkie, i aktualności. 22.00 „Ojciec voriot". 
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1
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Rozmawialiśmy tu z niemieckimi specjalistami, których Arne- ~:·.: .• „ .. :::~~~~.:.-.~„;:~ • .-.:„;:::-.: .... •„ • .'„~::::„~:l ,... . Górni.cy niemieccy mają tradycyjne pozdrowienie - „Gliick-

rykanie wypędzili z fabryki. Początkowo cały ten okręg zajęty ,~: · · : · aut", kt~re wymi~miają przy opuszczaniu się pod zie:mi:ę. Zawier.a 

był przez amerykańskie wojska. Odchodząc na nową linię demar- ł::_.:~ J. I\.O ROLKO W '. · 19 · -~·.·:: 0no -życzenie powodzenia, szczęśliwego powrotu na powierzchnię. 
kacyjną, Ameryka:nie wywieźli wszystkich specjalistów, usiłując PQZbawić zakła.dy sił kierowniczych. Zabrali też ze sobą całą tech- W ciągu dyvu~ziestu sześciu lat każdego dnia rębacz Hennecke 

niczną dokumentację, cennieJszą aparaturę i ponad 5 m:lionów t= N o \ l E N I E M cy :l dyszał to pozdro.wienie od swych towarzyszy. Ale czy był szcz~-
. kilogramów buny - owoc roczn.ej nieomal. cea.nej wytwórczości fi l' l' . l~ śliwy ów rębacz Hennecke, który dobrze znał i często sam powta.-
fabryki. F , :~ rzał w głębi szybu: ,,W wyrąbywaniu nie szukają szczęścia". 

Kiedy niemieccy specjaliści dowied~ieli się, :i;e ich fabryka za- ~L.:.:.:.;.:..:...;.·•:.•:•-.;:;.„:·.:..:.:.:.:;.:;..;.„r:„.~„.:;..··„.„„„„.„~„„.;.•:,:,:;~:~.)J Ądolf Hennecke z osady Elsmtz w Saksonii · po~<ftawał szere-

czyna się odbudowywać, wielu z nich zbiegło z ameryka11skiego oba- . gowym, nieznanym rębaczem. Tak było do czasu owego pochmUir-

zu .w Riesenthal, gdzie ich umieszczono po przymusowym wyjeź- • Rok temu w rozporządzeniu krajowego zarządu zrzeszenia nego październikowego ranka 1948 roku , k iedy to dyrektor !ko-

dzie z fabryki. Wśród nich był doktór Nelis, który został później związków ~awodowych było- pięć sanatoriów i domów wypoczyn- palni Melhorn, w przeszłości także szeregowy rębacz, który iprze-

dyrektorem zakładów, główny technolog Moll, kierowni·k badawcze- kowych, urządzonych w byłych zam'kach, gdz!e wypoczywa.Io i le- siedział długie lata w faszystowskim obozie koncentracyjnym, moc-

ito laboratorium Beyers i wielu innych„ Stanęli on: na czele wie1oty- ł no uścisnął dłoń Henneckego i powiedział: „Gliick-auf!''. 
~ czyło się oko o dziewięciu tysięcy robotników. Obecnie istriieje już 

sięcznego kolektywu robotniczego. dziewięć sanatoriów. Prze.bywało w nich w ciągu roku z górą 35 
W Merseburgu zachował się starożytny zamek miejscowego baro- t.V"sięcy ludzi pracy. Wszystko to nie licząc uzdrowisk anj sanato-

na. Umieściły się w nim obecnie wydziały miejskiego magistartu. i·;ów, będących we władaniu organów społecznego ubezpiec~enia-
Ale obok zamku przypominając dawne czasy, wznosi się podobna do i poszczególnych większych przedsiębiorstw . 
pancerza klatka o grubych żelaznych prętach. W klatce siedzi sta­
ry kruk, który musi odkupywać grzechy któregoś ze swych przod­
ków. Półtora lub dwa wieki temu baron kazał stracić sweg·:i sługę 
za to, że ten ukradł jego rodzinny pierścień. Sługę żywcem zakopano 
w mogile, pozostawiwszy na· zewnątrz jedynie ręce. Wkrótce po 
egzekucji .pie1ścień znalazł się w gnieździe kruka. Kruk go porwał. 
Baron postanowił być „sprawiedliwym". W kaplicy zamkowej umieś~ 
cił płytę z wyrzeźbionymi zastygłymi w przedśmiertnym skurczu 
rękami, a kruka-rabusia pierścienia - nakazał na zawsze osadzić 

w klatce. 
W ci-ą•gu minionych stuleci zmieniłd się ·kilka pokoleń kruków 

w kl.atce oraz baronów w zamku. Ktuk, osadzony w klatce. miał 
pr2yd)ominać mieszkańcom miasta triumf sprawiedliwości. • Ale 
sprawiedliwość zatriumfo\yahi. dopiero po upływie wielu Ja.t. Po­
tomek pyszałka-barona- uciekł z zamku na zachód. Zamek przeszedł 
n·a własność potomk-ów strąconego sługi Zostali oni właśc:cielami 
również i innych zamków. 

Oprócz t.ego, rząd krajo_wy powziął postanowienie przekazania 

~udziom .!?racy j~s~cze 96 zamków i uzdrowiskowych hoteli . Oglą­
dałem · niektóre z nich. Starodawne, średniowieczne zamki, otoczone 
fosami, wspaniałe sale i rozliczne zabudówania rozległe owocowe . ' ' 
sady przeszły na własność ludu. W jednym z dziesięciu zam\{ów 
hrab'ego Stolberga, którego nazywano gospoaarzęm Harcu, otwo­
rzono dom wypoczynkowy dla nauczycieli. W zamku hrabiego von 
~chulenberga , zamieszkiwanego przedtem przez 8 osób, wygodnie 
pomieściło się półtora setki wypoczywających. Uruchomiono rów­
nież sanatoria w pałacu największego niemieckiego ziemianina, 
Wentzla, w zamku zbrodniarza wojennego i właściciela lotniczych 

zakładów Rau.tenbacha. 

Wszystko fo . były tylko pewne szczegóły nowego życia jednej 

niemieckiej prowincji, położonej we Wschodnich Niemczech. 

' W miarę uplywu lat, miesięcy, wciąż więcej i więcej nowych cech 
utrwalało się na ziemiach wschodniej części Niemiec. 

Tym razem w pozdrowieniach t-0warzyszy dźwi~czało coś .wię· 
cej. niż zwykłe życzenie szczęśliwego powirotu. Henm~cke opuszczał 
się w głąb szybu, aby pi_ęrwszy w Niemczech ustanowić rekord 

wy~okiej wydajności pracy. ' 

On sam bodaj niezbyt wierzył, w każdym razie powąt­
piewał, czy zdoła osiągnąć jalkiś znaczniejszy sukces. Przecież 
w ciągu tych wszystkich powojennych ,lat tylko 20 procent ręba­
czy z jego odcinka wypełniało normy. A już najwięcej . co udało 
się osiągnąć poszczególnym rębaczom, to było oddanie półtorej 
normy •.1stanowionego wydobycia węgla. Prawda, Henneck-e liczył, 
re jeśli wszystko mieć pod ręką, jeśli wcześniej dokładnie się przy­
gotować, i uważać w czasie roboty., można dojść do znacznie więk­
nych osiągnięć, być może nawet uzyskać dwieście procent. Dlate­
go w pneddzień Hennecke opuścił się do sztolni, długo rozmawiat...­

tam ze <'Ztygarem, z maszynistą i kierownikiem transportu. Sam 
p;rzyn'iósł \irzeyJO dla· umocnienia chodnika. Ale mimo to wątpli-· 
wości nie opuszcz~ły rębacza. Przed ostateczną realizacfą' obmyśla­
nego zamierzenia, rozmawiał o swych wątpliwościach w ra~e 
zakładowej i z przedstawicielem miejscowej organizacji Socjali­

stycznej Pa·rtii Jedności. 
(d. c. n.) 
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